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Plebiscyt zwycięsko zakończony s  trwa

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
polsko-radzieckiej umowy

o zamianie odcinków terytonów naństwowych
WARSZAWA PAP. 5 czerwca 1951 roku w Warszawie mini­

ster spraw zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej ST. SKRZE­
SZEWSKI i ambasador nadzwyczajny i pełnomocny Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich w Rzeczypospolitej 1 olskiej 
A. A. SOBOLEW, dokonali wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich o zamianie odcinków terytoriów państwo 
wych, podpisanej w Moskwie 15 lutego 1951 roku i ratyfikowa­
nej przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej dnia 28 maja 195 i 
r. na podstawie uchwałv Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 26 maja 1951 roku oraz Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR z dnia 31 maja 1951 roku.

Przy wymianie dokumentów ratyfikacyjnych byli obecni: ze 
strony polskiej wiceminister spraw zagranicznych S. .Wierbłowski, 
dyrektor Biura Prawno-Traktatowego MSZ M. Lachs i p. o. dy­
rektora departamentu MSZ E. Paduchowa, ze strony radzieckiej 
radca ambasady ZSRR D. I. Zaikin, r idea ambasady ZSRR I. o. 
Kuźniecow i I sekretarz ambasady ZSRR J. K. Podolskij.Wytężoną praca dla pokoju i Planu 6 -letniego

ZAGRODZIMY DROGĘ WOJNIE i BARBARZYNST
Uchwaia PKOP w sprawie Narodowego Plebiscytu i zadań ruchu obrońców pokoju w Polsce

Warszawa PAP. — Na plenarnym posiedzeniu Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju — 2 bm. — została 
jednomyślnie przyjęta uchwała, która brzmi;

„Polski Komitet Obrońców Po­
koju stwierdza, że w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju wypowiedzia­
ło się za uchwałą Światowej Ra­
dy Pokoju 18.053.315 obywateli. 
Odmówiły podpisów 93.572 osoby.

Za sprawą pokoj'u i ojczyzny 
opowiedzieli się ludzie wszelkich 
poglądów i przekonań, robotnicy 
i chłopi, uczeni i artyści, księża i 
rzemieślnicy, kobiety i młodzież.

Przeciwko sprawie pokoju i oj­
czyzny opowiedziało się zaledwie

rodu, które znalazły wyraz w ple 
biscycie, muszą wcielić się w co­
dzienną walkę i pracę na każdym 

_  posterunku, w każdym mieście, w
każdej fabryce 1 kopalni, w każ 
dej wsi, w każdym gospodarstwie 

oszukani przez zdrajców narodu chłopa.
wrogów Polski. Pamiętać i przypominać musi-
Pomimo zawziętych wysiłków m tym codziennym obowiąz- 

lmperialistycznej propagandy,, . nr7vkład ,
która za pomocą radia, perfid-,ku’ dawac przykład, i 
nych oszczerstw i plotek usiłowa wszystkich dokoła wielkich

Jedność i entuzjazm całego na-,dzy ludowej, prowadzącej nie-

ła powstrzymać obywateli nasze 
go kraju przed udziałem w Plebis 
cycie Pokoju, naród P°lski zespo­
lony w dążeniu do utrwalenia nie 
podległości ojczyzny i pokoju mie 
dzy narodami jednomyślnie po­
parł żądania wszystkich uczci­
wych ludzi na kuli ziemskiej —

pół procent uprawnionych do głojApel światowej Rady Pokoju, 
su — garstka ludzi złej woli lubi Polski Komitet Obrońców Po­
łudni zacofanych, którzy zostali koju stwierdza, że:

— Naród polski jednomyślnie sprzeciwia się zbrojeniu Niemiec 
zachodnich przez amerykańskich miliarderów,

— naród polski jednomyślnie żąda zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięciu wielkimi mocarstwami: Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi, Chińską Republiką Ludową, Wielką 
Brytanią j Francją,

__ naród polski będzie uważał rząd, który sprzeciwi się zawar­
ciu paktu pokoju za rząd przygotowujący zbrodniczą na­
paść wojenną.

by nie posłuchały potężnego wez 
wania narodów:

ludz-

Wraz z setkami milionów ob­
rońców pokoju na świecie — na­
ród polski ostrzega rządy, które

— Wasza zbrodnicza polityka rozpętywania wojny i agresji ob­
róci się przeciw wam. Jeśli odrzucicie pakt pokoju ściągnie­
cie na siebie gniew i nienawiść całej miłującej pokój 
kości.

Wszyscy uczciwi ludzie na kuli 
ziemskiej przeciwstawią się 
wszelkimi siłami wojennym pla­
nom imperialistów.

Polski Komitet Obrońców Po-

dań walki o pokój.

jednoczyć 
za-

dokoła wła-

zmiennie politykę pokoju i umac 
niania niepodległości Polski.

Te wielkie zadania bojowni­
ków o pokój spełnimy — jeśli 
będziemy umacniać nierozer­
walną więź sojuszu i brater­
stwa z całym obozem pokoju, z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim, z Chinami, z krajami de­
mokracji ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, wal 
czącą przeciw wskrzeszeniu 
niemieckiego imperializmu.

I I I .

tury, dla zwalczania fałszu impe- cy swe zwycięstwa w wielkich na- 
rialistyc^nej propagandy, szerze- rodowych kampaniach musi jesz- 
nia prawdy o wzroście sił pokoju, cze głębiej przeniknąć w nasze ży 

Ruch obrońców pokoju, osiągają- ’ cie codzienne.
Polski Komitet Obrońców' Pokoju wzywa wszystkie komitety i 

bojowników pokoju — robotników i chłopów, inteligentów, księży i 
rzemieślników, uczonych i artystów, kobiety i młodzież — do wytę­
żonej pracy nad umocnieniem narodowego frontu walki o pokój i 
Plan 6-letni, nad dalszym podniesieniem produkcji przemysłowej i 
rolnej, nad dalszym rozwrojem i rozkwitem, oświaty, nauki i kultury 
narodowej, dalszym zacieśnieniem przyjaźni z potężną twierdzą po 

koju, z wielkim Związkiem Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej, z wszystkimi ludźmi dobrej woli, którzy wraz z nami sku­
piają się wokół Światowej Rady Pokoju, aby zagrodzić drogę sza­
leńcom imperialistycznym, zagrodzić drogę wojnie i barbarzyństw u.

WSZYSCY DO SZEREGÓW NARODOWEGO FRONTU WAL­
KI O POKÓJ I PLAN 6-LETNI!

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

Naród niemiecki wypowiada się przeciw wojni

Od wyników walki narodu poi nych może on wyzwolić w najszer 
skiego o pokój zależy przyszłość szych masach narodu, 
ojczyzny, przyszłość naszej kul-j Trzeba tę energię i te potężne 
tury, przyszłość każdej rodziny sjjy wprzęgnąć w służbę wielkie 
I każdego dziecka polskiego. Każ- g0 dzieła wzmożenia siły Polski, 
dy Polak i każda Polka odpo- i wzmozenia sił pokoju. Trzeba, by 
wiada przed narodem i przed , . . . . .  , ,■ _
setkami milionów ludzi, walczą- zaPał 1 ofiarność jaką okazały ^
cych o pokój na świecie, za swój | dniach Plebiscytu setki tysięcy lui m -M m 3 m n  &16 f a l  £  OMB Ś T i
wkład do tej dziejowej walki, dzi stojących dotąd na uboczu — W3J Hm m NL- BSB I W  & m . Wz? Y— MM
Zwycięstwo zależy . od wysiłku i służyła sprawie ojczyzny aktyw- 
ofiarhości każdego i wszystkich,; nie w każdym dniu, w każdej' go- 
co dzień, na każdym posterunku dżinie, w każdym zakątku nasze-

Olbrzymi rozmach referendum ludowego
BERLIN PAP. Jak wynika. mieekiego. Pokażmy angło-ame-

z prowizorycznych danych, prze-; rykańskim podżegaczom wojen-

pracy i walki, nauki i twórczości.1 go kraju. Trzeba, by komitety o-
ważająca większość ludności NRD nym, że przyłączyliśmy się zdc- 
już w niedzielę — w pierwszym cydowanie do wielkiego świato-

koju stwierdza, że w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju naród polski 
dowiódł raz jeszcze swej niezłom 
nej jedności w walce o pokój i 
zabezpieczenie' niepodległości oj­
czyzny.

Polacy przyłączając się jedno-

czynu w światowej ofensywie sił 
pokoju i spełnili obowiązek wo­
bec swych braci i przyj'aciół, wal 
czącyćh na całej kuli ziemskiej 
przeciw niebezpieczeństwu wojny 
i napaści imperialistycznej.

świadomość znaczenia tego 
wielkiego narodowego i między­
narodowego zwycięstwa jest jed­
nocześnie nagrodą dla setek ty­
sięcy ofiarnych j pełnych zapału 
aktywistów j agitatorów ruchu

myśłnie do żądań światowej Ra-1 pokoju w miastach i wsiach poi- 
dy Pokoju dokonali doniosłego skich.

I I .
Polski Komitet Obrońców Po-j 

koju stwierdza, że obecna sytua-j 
eja międzynarodowa wymaga dali 
szego wzmożenia wysiłku wszystj 
kich narodów, pragnących urato-j 
wać pokój i umocnić swoją nieza-1 
wisłość. Imperialiści licząc na, 
swe zbrojenia, na oszukańczą pro 
pagandę, na osłabienie jedności j 
narodów miłujących pokój, % nie1; 
chcą wyrzec się swych planów nie bojownik wielkiej sprawy, 
wojennych i swych zbrodniczych Za każdym podpisem niech sta- 
nadziei na wtrącenie ludzkości w nie patriota, świadomy obywatel, 
odmęt straszliwej katastrofy, i gotów do codziennej pracy i wal 
Dlatego zwycięstwo Narodowego ki na rzecz pokoju i Planu 6-let- 
Plebiscytu pokoju może być uwa-! niego, przeniknięty do głębi szla-
, . , . -tan I chętną nienawiścią wobec podpa-fcme Jedynie za doniosły etap na świata . wrog6w ojc2yzny.
Miej walki, "a lka  trwa. 1 rzed przed nami wielkie cele naro- 

wielkie zada-

18 milionów podpisów pod 
Kartą Narodowego 1'leOiscytu
Pokoju — to nasze zobowiąza­
nie wobec ojczyzny i wobec 
świata, że gotowi jesteśmy każ 
dy z osobna i wszyscy razem 
do niestrudzonych wysiłków dla 
wzmożenia sił Polski i wzmoże 
nia sil pokoju.
Za każdym podpisem niech sta

, , . dniu referendum ludowego — wego ruchu obrońców pokoju i
Narodowy Plebiscyt pokazał, jak broncow pokoju ogniskowały wysi, wypowiedziała. się przeciwko re- że nigdy już nic będziemy prze- 

wielką siłą jest ruch obrońców po lek pracy społecznej milionów lu-1 militaryzacji Niemiec i na rzecz lewali krwi w interesie iinpcriali- 
koju — jak potężne zasoby ener- dzi dla przyśpieszenia naszego bu zawarcia pokoju jeszcze w r. 1951. stów', pragnąc zbudować sobie 
gii społecznej i uczuć .patriotycz- downictwa, dla rozwoju naszej kuU yę licznych obwodach NRD

glosowali już w : niedzielę

Polska składa hołd wielkiemu rewolucjoniście

Wspaniały pomnik Feliksa Dzierżyńskiego 
stanie na Placu Bankowym w Warszawie

szczęśliwą pokojową przyszłość.

¡Mimo szykan i represji 
lud Niemiec zachodnich 

glosuje za pokojem

wszyscy uprawnieni do udziału w 
referendum ludowym.

Laureat nagrody narodowej 
Paul Wolf ogłosił odezwę, w 
której apeluje do pozostałych o- 
bywateli, by nie zwlekali ze zło­
żeniem głosu. Powinniśmy wszy- ; chodnich i Berlina

mimo represji zescy — głosi m. in. odezwa — przy 
tu, jeden z najpiękniejszych mo- czynić się do przekształcenia re­
ty wów trasy W—Z i budującejj ferendum w jednomyślną mani-
się wielkiej Warszawy.

WARSZAWA PAP. — W 25 
rocznicę śmierci Feliksa Dzier­
żyńskiego :— na Placu Banko­
wym w Warszawie, w miejscu, 
gdzie wielki syn narodu polskie­
go, jeden z czołowych przywód­
ców polskiej klasy robotniczej, 
bohater Rewolucji Październiko­
wej, płomienny rewolucjonista 
przemawiał w dniu 1 maja 1905 
roku do 30-tysięcznej rzeszy ma­
nifestantów — stanie jego pom­
nik.

Tło architektoniczne, monumen 
tal nej, 12 metrowej sylwety pom­
nika stanowić będzie całkowicie 
przebudowany PI. Bankowy, już 
w najbliższym czasie jeden z naj gatowcy — 86.000 (109.000), mó- 
większych i najpiękniejszych pla- j narchiści-177.000 (197.000) resz 

,. I tę głosow otrzymały rozmaite u-cow stolicy.

Ifestację pokojową narodu nie-

Naród wioski ostrzega podżegaczy wojennych
Wielki sukces sil pokoju w wyborach na Sycylii

RZYM PAP. Ogłoszone -warniki mała 31,3 proc. głosów, blok lu- 
wyborów do parlamentu regionąl- dowy — 30,2 proc., neofaszy- 
nego na Sycylii przedstawiają się ści — 13 proc., saragatowcy — 4 
następująco: proc., monarchiści — 8 proc.

Chrześcijańska demokracja o- „Unita“, omawiając wyniki wy 
trzymała 666.128 głosów (w 1948 borów na Sycylii stwierdza: je- 
roku — 1.663.454), blok ludowy steśmy świadkami wspaniałego 
—. 644.752 (w 1948 roku 464.088), postępu sił ludowych. Na Sycylii 
neofaszyści 272.250 (70.000), sara układ sił *  1948 roku został oba

łony.
Chrześcijańska

Przebudowany Plac Bankowy 
stanowić będzie, obok Marienszta

grupowania lokalne 
W stosunku procentowym 

chrześcijańska demokracja otrzy

demokracja,
która uzurpuje sobie prawo rzą wiec robotników zakładów „Muel-

BERLIN PAP. Agencja ADN 
donosi, że ludność Niemiec za- 

zachodniego, 
strony władz 

bierze coraz liczniej udział w re­
ferendum.

O rozmachu referendum świad­
czy m. in. fakt, że trybunał admi­
nistracyjny w Sztuttgarcie musiał 
pod naciskiem opinii publicznej 
odwołać zakaz referendum w tym 
mieście.

Według doniesień agencji ADN, 
w Bonn spośród 28.643 osób, któ­
re wzięły udział w referendum, 
25.118 osób wypowiedziało się 
przeciwko remilitaryzacji i za za­
warciem traktatu pokojowego z 
Niemcami jeszcze w tym roku.

W Zagłębiu Ruhry 90 proc. gór­
ników spośród tych, którzy wzięli 
udział w głosowaniu — wypowie­
działo się przeciwko remilitaryza­
cji.

W Dusseldorfie odbył się wielki

nami
nia.

st*>ją nowe, dowego,
nictwa:

socjalistycznego budow-

- budowa »owych zakładów przemysłowych, nowych hut, elek 
trowni, cementowni, fabryk włókienniczych, fabryk motorow

_ dalszy rozwój przemysłu i rolnictwa na Ziemiach Zachodnich,
— podniesienie produkcji całego rolnictwa i kultury wsi,
_ budowa nowej Warszawy, iłowych miast, osiedli, dróg, no-

wych szkół, ośrodków' naukowych i kulturalnych. 
Przyśpieszać wszędzie i w każdej dziedzinie wykonanie Planu 

3-letniego, zwiększać produkcję, podnosić wydajność pracy 1 
nlonv naszej niemi, zwalczać marnotrawstwo, oszczędzać 1 
chronić dobro społeczne — oto pierwszy obowiązek patriotów 
i bojowników o pokój.
Przed nami wielkie zadanie 

pogłębienia świadomości politycz­
nej całego narodu, uodpornienia 
go na wszelkie kłamstwa i niec­
ne machinacje obcych agentur i 
wrogów pokoju.

Musimy tępić na każdym kro-| 
ku kłamstwa imperialistów o 
nieuchronności wojny, przy po

Komuniści japońscy
wnoszą w parlamencie projekt

zwołania konferencji czterech mocarstw
PEKIN PAP. — Jak donoszą z granicznych czterech mocarstw 

Tokio, frakcja parlamentarna —- Stanów Zjednoczonych, Chiń 
Komunistycznej Partii Japonii skiej Republiki Ludowej, Wiel- 
wniosła w dniu 26 maja w ni- kiej Brytanii i Związku Radziec 
ższej izbie parlamentu japońskie kiego w celu zawarcia sprawie-1. 
go projekt rezolucji w sprawie dliwego i wszechstronnego trak- 
zwołania konferencji czterech tatu pokojowego z Japonią zgod 
mocarstw w celu zawarcia trak- nie z deklaracją poczdamską, 
tatu pokojowego z Japonią. Bro­

dzenia Włochami, otrzymała vo 
tum nieufności. Straciła ona we 
Włoszech północnych i na Sy­
cylii łącznie 1.548.000 głosów. 
Jest to surowa kara, jaką naród 
zastosował wobec chrześcijań­
skiej demokracji za politykę nę 
dzy i wojny, za podporządkowa 
nie Włoch interesom USA.

Wynik wyborów jest uroczy­
stym ostrzeżeniem narodu włos­
kiego pod adresem podżegaczy 
wojennych.

heimer Bergensverein“. Olbrzymią 
większością głosów powzięto u- 
chwałę wzięcia udziału wraz z 
górnikami kopalń „Hagenbeck“ i 
„Rosenblumendelle“ w referen­
dum.

W Zagłębiu Saary mimo zakazu 
marionetkowego „rządu“ referen­
dum przeciwko remilitaryzacji 
przebiega pomyślnie. Spośród o- 
sób, które wzięły udział w głoso­
waniu, 89 proc. wypowiedziało 
się przeciwko remilitaryzacji.

Coraz większe straty ponosi
lotnictwo amerykańskie uj Korei

jekt rezolucji stwierdza m. in.: 
Izba niższa, zwraca się z proś- 

czujńie strzegą interesów pan- bą o zwołanie w bieżącym roku 
stwa przed okiem i ręką wroga. I konferencji ministrów spraw za

Zwycięskie walki
Vieinamskiej Armii Ludowej

MOSKWA. PAP. W toku walk, 
do 31 maja włącznie, wojska

czołgów z pięcioma czołgami — 
amfibiami. Nieprzyjaciel zmu-

biorąc pod uwagę szczere dążę-i PEKIN PAP. Ogłoszony w dziła, według niekompletnych 
nie 80 milionowego narodu ja -! Phenianie w dniu 5 czerwca ko danych, 48 samolotów nieprzy- 
pońskiego do całkowitej niezależ munikat dowództwa naczelnego jjacielskich. Wzięto przy tym do 
ności Japonii i trwałego pokoju Koreańskiej Armii Ludowej do- niewoli trzech lotników, 
światowego. ! nosi, że na wszystkich frontach I

Naród japoński uważa, iż « .  oddziały Armii Ludowej w ścis-
dział przedstawiciela narodu! , ̂ ^ a ł k n i u  z ochotni-
chińskiego w zawarciu traktatu kami, chinS^ , i _0,dP_iera]ą. k“ r  
pokojowego z Japonią jest wa­
runkiem nieodzownym.

Prawdziwym przedstawicielem 
narodu chińskiego jest centralny

Takiej „pomocy“

Indie nie potrzebujątrataki amerykańsko -  angiel­
skich wojsk interwencyjnych 
zadając im znaczne straty w luj LONDYN. PAP. Jak donosi 
dziach i sprzęcie. ! Agencja Reutera, oficjalny

W dniu 5 czerwca strzelcy- przedstawiciel rządu hindusłde-
— t— ł ’ ¡rf.T'.’ u  TiirW pi *nicw7vłv en,łv . , * . , , . rząd ludowy Chińskiej Republi- niszczyciele samolotów zestrze- go oświadczył, że Indie odrzu-

mocy których chcieliby om obez- Ar . niptir7viarlefski w sz°ny wycofać sl? z dziesię- Ludowej, a nie „rząd“ Czang liii pięć samolotów nieprzyja-j ciły propozycję Kanady, która
władnie ruch obrońców pokoj 8 Nin-Bin Zlikwidowano ciu innYch Pozycji w okręgu Kai-szeka na Taiwanie. Dlatego cielskich. ! chciała ofiarować Indiom nisko
i posiać niewiarę i panikę wsrod _____  f  •____  Rt.rat.w wmm m m o- też w konferencii ministrów1. W ciągu tygodnia który za- gatunkowe zboże, aby opanowaćln nozycii obronnych wroga. Jen-Han. Straty wroga wy no- też w konferencji ministrów1. W ciągu tygodnia, który za- gatunkowe zboże, aby opanować
naioaow. f  ,.“ 3’0 mai„ Odziały Armii sza 950 osób w zabitych i 405 spraw zagranicznych czterech; kończył się 28 maja, artyleria głód w tym kraju. Przedstawi­
ł a -  śwfadrnm S d h 'cJ  za- Ł fo w e j znTszizytydw^pluto-l w lętych  do niewoli. W i a ł y  wielkich mocarstw winni wziąć i przeciwlotnicza ochotników ciel rządu hinduskiego dodał,
mierzeń ameryka. 'ko -  hitlerow- ny dywersyjnego desantu, w 1 Armii Ludowej zdobyły poważ- udział
skich podżegaczy wojennych — dniu 29 maja zniszczono pluton ną ilosc sprzętu wojennego.

przedstawiciela rządu’ chińskich i Koreańskiej Armii że „tego rodzaju zbożem karmi 
Chińskiej Renubiłki Ludowe! 'Ludowej zestrzeliła lub uszko- sie bydło, a nie ludzi".
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paktu atlantyckiego i amerykańskich baz wojennych

drogą do rozładowania naprężenia w Europie
Odpowiedź rządu ZSRR na notę mocarstw zachodnich

PARYŻ PAP. W dniu 4 bm., po 3-dniowej przerwie, odbyło się 
posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych ZSRR, 
USA, W. Brytanii i Francji, któremu przewodniczył przedstawi­
ciel Francji — Parodi.
Jak wiadomo, w dniu 31 maja I 

br. przedstawiciele Stanów Zjed- [ 
noczonych, Anglii i Francji na 
wstępnym posiedzeniu zastępców j 
ministrów spraw zagranicznych ‘ 
w Paryżu, wręczyli wiceministro­
wi spraw zagranicznych ZSRR — 
Gromyce identyczne noty, które 
stwierdzają, że nie osiągnięto po 
rozumienia odnośnie możliwego 
do przyjęcia przez wszystkich po­
rządku dziennego i proponują 
zwołanie w Waszyngtonie 23 lip- 
ca konferencji ministrów spraw 
Zagranicznych na podstawie jed­
nego z trzech wariantów porząd­
ku dziennego, przedstawionych 
przez- delegację trzech mocarstw 
w dniu 2 maja. Kopie wyżej wy­
mienionych not zostały w tymże 
dniu wysłane przez ambasady 
USA, Anglii i Francji do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR.

Gromy ko w imieniu rządu ra­
dzieckiego przekazał przedstawi­
cielom USA, W. Brytanii i Fran­
cji odpowiedź rządu radzieckiego 
na noty ich rządów- z dnia 31 ma­
ja.

TEKST NOTY RZĄDU RA­
DZIECKIEGO BRZMI:

Rząd radziecki uważa, podob 
nie jak uważał przedtem, za 
nieodzowne i pożyteczne jak

najszybsze zwołanie Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw dla omówię 
nia najważniejszych zagadnień, 
dotyczących zlikwidowania na­
prężonej sytuacji w Europie i 
utrwalenia pokoju.

Jednakże rząd radziecki u - ! 
waża, że byłoby rzeczą niecelo | 
wą przerwanie pracy konferen- j 
cji zastępców ministrów w P a! 
ryżu i że należałoby dać tej j 
konferencji możność kontynuo- ; 
wania swej pracy nad uzgod­
nieniem porządku dziennego Ra 
dy Ministrów Spraw Zagranicz 
nych 1 nad sprawą włączenia do 
porządku dziennego zagadnienia 
paktu atlantyckiego i baz wo­
jennych Stanów Zjednoczo­
nych, jako punktu nieuzgodnio 
nego.

Rząd radziecki uważa, że 
szczere omówienie sprawy ame 
rykańskich baz wojennych i 
paktu atlantyckiego, która jest 
główną przyczyną pogorszenia 
stosunków między ZSRR i trze 
ma mocarstwami, znacznie roz­
ładowałoby atmosferę napięcia

dziecki będzie gotów wysłać uważnie przestudiuje notę ra- 
bez zwłoki swego przedstawi- dziecką i że nie chce on uprze- 
ciela na konferencję Rady Mi- j dzać decyzji swego rządu. Jed- 
nistrów Spraw Zagranicznych nakże Davies dodał, że uważa za 
do Waszyngtonu, skoro tylko i „całkowicie niecelowe" konty- 
konferencja zastępców mini-j nuowanie konferencji zastępców,

jeśli delegacja ZSRR będzie na­
legała na włączenie do porządku 
dziennego sprawy paktu atlantyc 
kiego i baz wojennych Stanów

strów spraw zagranicznych w 
Paryżu pozytywnie rozwiąże 
sprawę włączenia do porządku 
dziennego punktu dotyczącego 
paktu atlantyckiego i baz wo­
jennych Stanów Zjednoczo­
nych.

Kopie wyżej wymienionej no 
ty rządu radzieckiego wysłane 
zostały dnia 4 czerwca przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR do ambasad Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji w Moskwie. 
Przedstawiciel' W. Brytanii — 

Dayies oświadczył, iż rząd jego

Telegram kondolencyjny min, Skrzeszew skiego
z powodu zgonu tow . Bela Szanto
b. posła węgierskiego w Warszawie

Minister Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej —
dr Stanisław Skrzeszewski wystosował następujący telegram 
do ministra Spraw Zagranicznych Węgierskiej Republiki Ludowej 
p. Kiss Karoly:

TOWARZYSZ KISS KAROLY 
Minister Spraw Zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej

B u d a p e s z t
Głęboko wzruszony wieścią ozgonie towarzysza Bela Szanto 

proszę Was, towarzyszu Miaist ^  0 przyjęcie wyrazów głębo­
kiego współczucia. Przy pełnieniu swej misji w naszym kraju 
nieodżałowanej pamięci minister Szanto przyczynił się w wielkim 
stopniu do zacieśnienia przyjaźni i braterskiej współpracy mię­
dzy naszymi krajami.

Żegnamy w zmarłym wielkiego bojownika o sprawę socjaliz­
mu i szczerego przyjaciela Polskj,

Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI

„Zwyciężymy, gdyż nasza sprawa jest słuszna,Zjednoczonych.
Jessup i Parodi stwierdzili, że j

przekażą notę rządu radzieckie-1 , . . . . .  i i - i ,
^°Przewod^k:zący Parodi z a p r o - W *  ™  "3011 StOJS m illOHy lu d z i 113 0 3 ^ 0 1  SWICClC“
ponowa! ^znaczenie kolejnego | ¿0|nj8rzy fc0reGńsidcll dO polskich  OfcOlicÓw POlCOjUposiedzenia na dzień 6 czerwca, 
wyrażając nadzieję, że do tego cza 
su rządy trzech mocarstw zachód 
nich potrafią sprecyzować swe 
stanowisko wobec noty rządu ra­
dzieckiego.

WARSZAWA PAP. Bohaterscy. Obrońców Pokoju setki listów, w
żołnierze koreańscy, walczący, o 
wolność i niepodległość przeciw­
ko imperialistom amerykańskim, 
przesłali do Polskiego Komitetu

Tylko w ZSRR i krajach budujących socjalizm
posiada kobieta pełnię praw politycznych i społecznych 
Wicemin. Z . Dembińska o posiedzeniu w Radzie Gosp.-Społ. O N Z

WARSZAWA. PAP. Wicemini- Gospodarczo-Społecznej Organi- 
_  . . . . . .  , ster Oświaty — Zofia Dembiń- jzacji Narodów Zjednoczonych

w Europie i ułatwiłoby pracę skHi która jako delegatka Pol-1 po powrocie do kraju udzieliła
ski uczestniczyła w ostatnim, I przedstawicielowi PAP wypo- 
nowojorskim posiedzeniu Korni-1 wiedz! na temat obrad tej ko-

konferencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

W związku z tym rząd ra -' Praw Kobiet przy

Wyższo wydajność pracy
musi zapewniać robotnikom wzrost zarobków 
Uchwała Prezydium Rządu
o postępowaniu przp rewizji norm pracp

Radzie ¡misji.
„Obrady Komisji Praw Kobiet rzy występowali pod presją a- 

— mówi Zofia Dembińska — merykańskich imperialistów, za

których przesyłają bojowe po­
zdrowienia z pierwszej linii iron 
tu i wyrażają w nich . najgłębsze 
uczucia przyjaźni do narodu pol­
skiego, budującego w twórczej 
pokojowej pracy Polskę socjali* 
styczną. Głęboką wiarą w osta­
teczne zwycięstwo narodu koreaA 
skiego nad barbarzyńcami amery 
kańskimi przepojony jest każdy 
wiersz listów.

„Naród nasz, który powstał W 
nienia tym kobietom podstawo- obronie ojczyzny, natchniony sym 
wych praw. Jednak zmierzające patią i poparciem miłującej po- 
do tego wnioski obu delegacji kój ludzkości, na czele której 
odrzucane były mechaniczną: stoi wielki Zwlązek Radziecki, 
większością głosow delegatowi ,
krajów kapitalistycznych, któ- zdecydowany jest walczyc d0 o-

wykazały niezbicie, że pełnię 
praw politycznych i społecznych 
posiada kobieta tylko w kra­
jach prawdziwej demokracji — 
w Związku Radzieckim i pań­
stwach budujących Socjalizm. 
W krajach kapitalistycznych, 
gdzie kobiety nie mają za­
pewnionej opieki nad matką 
i dzieckiem, gdzie odsuwa

statniej kropli krwi“ — czytamy 
w liście żołnierza jednostki nr 
871 Armii Ludowej — Om Din- 
kab. i

Bohaterscy żołnierze Armii Lu

interesowanych w hamowaniu 
postępu, w ograniczaniu praw 
kobiet.

Delegacja polska i radziecka,
wystąpiły również z wnioskiem j dowej podkreślają, że solidarność
P°,d' n a r o d u  polskiego i innych naro- cji potępiającej przygotowania! . °  . . .. . ,
wojenne imperializmu. Chociaż ¡ w z Ich walką jest dla mch 
jednak propozycje radzieckie i .natchnieniem i moralnym popar-

_______ polskie były torpedowane — ciem w zmaganiach z najeźdźcą
ne są od życia polityczne-; głos nasz na posiedzeniu ko- amerykańskim. „Przesłany przez 
go i gospodarczego, a praca ich ‘misji ma wielkie znaczenie, boWARSZAWA PAP. Wyrazem dukcyjnego, to znaczy w wypad- norm, administracja gospodarcza, nV” n7arrm eż miliony kobiet całego świata

świadomości klasy kach zmieniających warunki pra- a więc dyrektor centralnego za.  płatna jest mzej mz. praca mę^ j i .wzrastającej 
robotniczej jest zrozumienie zna­
czenia wzrostu wydajności pracy 
w walce o wykonanie Planu 
6-letniego.

Znalazło to swoje odbicie w od­
dolnej inicjatywie mas pracują­
cych przy przeprowadzaniu rewi­
zji norm pracy na przełomie 1950 
— 1951 r.

Zdarzają się jednak przypadki 
powtórnej rewizji norm pracy

cy w sposób trwały, kierownik 
(dyrektor) zakładu pracy ustali 
w porozumieniu z radą zakładową 
nową normę pracy, odpowiadają­
cą nowym warunkom jej wykona­
nia.

Ustalona w ten sposób norma 
podlega zatwierdzeniu przez bez­
pośrednią nadrzędną jednostkę za 
kładu pracy, w porozumieniu z

nieuzasadnionej zmianami WarUn-; zarządem głównym właściwego 
ków produkcyjnych i technicz- j związku zawodowego. Do czasu 
nych, przy tym niesłusznym m o-! tego zatwierdzenia norma ma cha 
tywem takich rewizji jest w nie- rakter tymczasowy.
których wypadkach wysokie prze­
kraczanie norm już zrewidowa­
nych.

W celu uporządkowania i usta­
lenia zasad oraz warunków prze­
prowadzenia rewizji norm pracy, 
jako też zapewnienia pracowni­
kowi słusznego wzrostu jego za­
robku, uwarunkowanego wzro­
stem wydajności, Prezydium Rzą­
du powzięło uchwalę w sprawie 
postępowania przy przeprowadza­
niu rewizji norm pracy.

Uchwała zabrania kierownic­
twu zakładów pracy gospodarki 
uspołecznionej przeprowadzania 
zmiany prawidłowo ustalonych 
norm pracy w innym trybie, niż 
określony przez Prezydium Rządu.

Rewizje norm pracy powszech­
nie obowiązujących (jednolitych) 
oraz obowiązujących w całej ga­
łęzi gospodarki narodowej (bran­
żowych) przeprowadza się na 
podstawie uchwały Prezydium 
Rządu, po porozumieniu się z Cen 
tralną Radą Związków Zawodo­
wych.

Rewizje norm zakładowych na 
prace powtarzające się przepro­
wadza się na podstawie zarządze­
nia ministra, wydanego w poro­
zumieniu z zarządem głównym 
właściwego związku zawodowego.

W obu wymienionych wypad­
kach wniosek o rewizję Ustalo­
nych norm nie może być wniesio­
ny wcześniej, niż po upływie jed­
nego roku od stosowania norm 
poprzednio ustalonych.

Nowe normy pracy wprowadza 
w życie kierownik zakładu pracy 
w porozumieniu z radą zakłado­
wą.

Po wprowadzeniu w życie no­
wych norm, fakt ich przekra­
czania przez robotników, nie 
spowodowany nowymi zmienio­
nymi warunkami pracy, nie mo­
że stanowić podstawy do ich 
powtórnej natychmiastowej re­
wizji.
Natomiast w przypadkach zmia 

ny procesu technologicznego lub 
■wprowadzenia istotnych uspraw­
nień organizacyjno-technięznych 
dla posicsegglłiego ar.oęam pr&-

Przy wprowadzeniu nowych

rządu, dyrektor zjednoczenia i dy­
rektor zakładu, odpowiadają za 
stworzenie robotnikom najdogod­
niejszych warunków pracy, prze-

samolot sanitarny — czyta-
czyzu“  — “prawa kobietką fik- i dowiedziały się raz jeszcze, że my w innym liście -  napawa 
cją. Np. w Stanach Z jednoczo-jW ^0 Związek Radziecki i kraje;nas głęboką wiarą, ze nie jestes- 
nych w niektórych zawodach j demokracji ludowej dały kobie my sami, że po stronie naszego 
przeciętna płaca kobiet jest o ?ie całkowite równouprawnienie, narodu stoią miiiony przyjaciół

p t«.- f  niższa od nłacv meż- że obecnie naczelnym zadaniem, 1— , , Ade wszystkim przez przeanalizo- kobiet, jest zdecydowana walka !“  zwolenników pokoju, którym
wame i usprawnienie organizacji,--./—  -----
zarówno zakładu, jak i miejsca | tuacja kobiet — jak wynika z i0 P 1 
roboczego oraz przez odpowiednie obrad komisji — w przeszło 20 
wzmożenie pracy instruktażowo- j krajach kolonialnych i zależ- 
szkoleniowej — w celu dopomo- nych. W niektórych krajach 
żenią robotnikom w wykonaniu i .jeszcze istnieje handel kobie-
przekraczaniu nowych norm, a ^arni ., . . .  . . .  Delegacje radziecka i polskaco za tym idzie w osiągnięciu domagajy sję na obradach aby
wyższej wydajności pracy i wyż- Rada Gospodarczo - Społeczna

dążyła zdecydowanie do zapew-

przewodzj wielki Stalin“ .

szych zarobków.

Illotaiki z  p o i l r ó ź i |  c fo  RJMBB*

D L A POKOJU
Wielka „Max Hütte“ należała ongiś do 

koncernu Flicka. Dziś — tak jak i wszyst­
kie inne wielkie zakłady — jest własnością 
robotr ików. „Ten zakład pracy należy do 
Ciebie, strzeż go!“ — głosi hasło przed wej 
śełem do huty. Flick eksploatował hutę, nie 
dbając zupełnie o jej wypęsażenie, nie dbał
0 rozwój huty, położonej daleko od West­
falii, od Zagłębia Ruhry. W ramach koncer 
nu huta była jednym z wielu źródeł zysku, 
reszta nie interesowała pana Flicka. Dziś 
„Max Hütte“ daje stal dla odbudowy repu­
bliki, dla wykonania planu pięcioletniego 
NRD. Huta produkuje teraz dwa razy wię­
cej stali niż pod rządami koncernu. Ale na 
czele koncernu stał stary wyzyskiwacz, zna­
ny i u nas na Śląsku, Flick, dziś zaś pracą 
huty kierują robotnicy, a dyrektorem jest 
również były robotnik — obecnie inżynier, 
Herbert Grün.

Takich jak on jest zresztą w hucie znacz 
nie więcej. Np. wytapiacz Herman Reiz u- 
czył się, awansował i dziś po przejściu wszy 
stkich szczebli jest również inżynierem. Al­
bo Rudolf Zopf, zmianowy, z robotnika 
doszedł do majstra.

To są właśnie nowi ludzie, dzięki którym 
stara i zdawałoby się nie nadająca się do 
dalszej eksploatacji huta produkuje więcej 
niżby to się kiedykolwiek panu Flickowi 
śniło.

Nie przyszło to łatwo. Koncern starał 
się wszystkimi siłami uniemożliwić produk­
cję huty. Zużyte walce można było wymie­
nić, ale trzeba było zamówić je w zachod­
nich Niemczech u pana Mac Cloya i Ade- 
nauera — oni byli dotychczas jedynymi do­
stawcami walców. Odmówili jednak dostaw, 
licząc, że w ten sposób unieruchomią hutę
1 położą plan. Pomylili się. W historii „Max 
Hütte“ zapisano na zawsze opis zebrania, 
na którym młody robotnik, sekretarz FDJ, 
Horst Feige, zaproponował sporządzenie 
walców własnymi siłami. „To prawda — 
mówił Feige — że nie robiliśmy nigdy wal­
ców. Nie wiemy nawet dobrze, jak się to te­
go zabrać, ale również nigdy nie mieliśmy

własnej huty, która musi i będzie pracować 
dla nas, dla republiki i pokoju“ .

Robotnicy „Max Hütte“ z dumą opowia 
dają dzieje swoich wysiłków dla zdobycia 
walców. Zapał robotników udzielił się i sta­
remu bezpartyjnemu inżynierowi Kultowi 
Seuberlich. Pomógł on robotnikom opra­
cować plan, którego wykonanie uruchomiło 
walcownię huty. Kronika zakładu mówi, że 
jest to pierwszy wypadek, aby walce wyko 
nane zostały własnymi siłami huty. Robot­
nicy dodają przy tym, że nie jest to ostatni 
wypadek. Niech się imperialistom nie zda- 
je, że jednym zakazem potrafią wstrzymać 
nasze plany.

Dziś huta pracuje pełną parą. Pomogli fa 
chowcy radzieccy i polscy, polski koks uru­
chamia piece. „Plan 5-letni — powiedział 
Walter Ulbricht — oparty jest na przyjaz­
nych stosunkach i gospodarczej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, na współpracy z obozem po 
koju“ . Wiedzą o tym dobrze i rozumieją to 
robotnicy w „Max Hütte“  — dali oni w I 
kwartale 1951 r. trzy razy większą produk­
cję, niż W 1947 roku. Załoga żyje planem, 
którego celem jest podnieść dobrobyt NRD, 
służyć walce o jedność Niemiec demokra­
tycznych i pokój miłujących. Plan 5-letni 
zakłada osiągnięcie w roku 1955 wzrostu 
produkcji o 190 proc. w stosunku do roku 
1950 — oznacza to w porównaniu z rokiem 
1936 dwukrotnie wyższą produkcję na tere­
nach NRD. W krajach kapitalistycznych, 
mimo zamówień wojennych, wzrost, średni 
produkcji rocznie osiąga zaledwie 3—5 
proc. W żadnym kraju, na którym anglO- 
amerykańskie monopole położyły swoją 
brudną łapę, nie można osiągnąć takiego 
wzrostu produkcji, jaki osiąga Związek Ra 
dziecki i kraje demokracji ludowej. Coraz 
więcej ludzi rozumie to już w NRD.

Wiele rzeczy się zmieniło w hucie od 
czasów.rządów pana Flicka. Pracuje tu 136 
oddziałowych komitetów pokoju, które or­
ganizowały specjalne brygady produkcyjne.

Przy hucie istnieje specjalna księgarnia 
wydawnictw partyjnych, technicznych i li-

Jugosłowiańska prowokacja 
na sesji Komisji Dunajskiej

MOSKWA PAP. Jak donosi wala się w stolicy Rumunii sesja 
Agencja Tass z Bukaresztu, w i Komisji Dunajskiej, na której 
dniach 23 maja — 2 czerwca odby j uchwalono „ główne wytyczne że­

glugi na Dunaju“.
Na posiedzeniu odbytym 2 czer­

wca przedstawiciel jugosłowiań­
ski, który przez cały czas utrud­
niał obrady sesji, usiłując nie do­
puścić do uchwalenia „głównych 
wytycznych żeglugi na Dunaju“, 
oświadczył, że w myśl polecenia 
rządu jugosłowiańskiego opuszcza 
sesję i wraca do Belgradu.

Jak się stało wiadome, decyzję 
tę rząd belgradzki powziął jeszcze 
przed rozpoczęciem sesji. Przez 
długi czas prasa amerykańską, an 
gielska i jugosłowiańska prowa­
dziła kampanię przeciwko Komi­
sji Dunajskiej, przygotowując w 
ten sposób grunt dla wycofania 
się! przedstawiciela jugosłowiań­
skiego z obrad sesji. . Wycofanie 
się przedstawiciela jugosłowiań­
skiego z dalszych obrad zostało 
jednomyślnie potępione przez 
wszystkich pozostałych uczestni­
ków sesji, jako prowokacyjny 
krok, . wymierzony przeciwko 
współpracy krajów naddunaj- 
skich, po czym sesja kontynuo­
wała swe obrady.

teratury pięknej. Dzienny obrót tej księgar 
ni wynosi ponad 400 marek. Ludzie uczą 
się i dużo czytają — dopiero w NRD moż­
na czytać Zweiga, Kischa, Bredla, książki, 
które za rządów Flicka palono na stosach 
jako czerwoną propagandę. Dziś są to książ 
ki najbardziej poczytne. Z dużej biblioteki 
zakładowej korzysta 30 proc. zatrudnio­
nych, a statystyka czytelnictwa wykazuje 
największe zainteresowanie książkami* ra­
dzieckimi. Wielu robotników prenumeruje 
książki, otrzymując je wprost do domu.

Właśnie W czytelni robotnicy opowiedzie 
li mi historię rurociągu wodnego dla huty, 
jakby żywcem wyjętą z książki Ażajewa. 
Huta odczuwała poważny brak wody, trze­
ba było ten problem radykalnie rozwiązać, 
albo zdecydować się na ograniczenie produk 
cji. Najbliższym źródłem wody była zapo­
ra wodna na rzece Saale. W linii prostej 
trzeba było pokonać odległość niezbyt dużą 
— 7 km, ale drogę zagradzały góry. L.żynie 
rowie zaprojektowali rurociąg, obliczając 
czas jego budowy na jeden rok. Inżyniero­
wie projektowali po staremu, ale załoga by 
ła już w dużej części wychowana przez par­
tię, rozumiała, że huta jest własnością naro 
du. Tego inżynierowie nie brali pod uwagę 
i dlatego obliczenia ich okazały się całkowi 
ce nierealne. Organizacja partyjna i mło­
dzież wystąpiła z inicjatywą utworzenia o- 
chotniczych brygad budowlanych, rozpoczę 
to masowe współzawodnictwo. Do pracy 
stanęli wszyscy — robotnicy, młodzież, ro­
dziny, nawet stara, bezpartyjna inteligen­
cja techniczna dała się porwać powszechne 
mu zrywowi.

Właśnie stoimy przy zaporze i ogląda­
my rurociąg, który prostą linią czarnych 
rur pnie się poprzez górę, niosąc życiodaj­
ną wodę dla huty. Wiecie ile trwała budo­
wa? Trzy miesiące — trzy miesiące zamiast 
roku. To są właśnie nowe Niemcy — tak 
odradza się naród.

Załoga „Max Hiitte“ , tak jak miliony 
innych zobaczyła inną drogę, poznała praw 
dę i z drogi tej nie da się już sprowadzić.

X. GALIŃSKI

Układ! handtowy
e n i ę c f  z i j  
i Czechosłowacją

PRAGA PAP. Jak podaje Cze 
chosłowacka Agencja Telegrafi­
czna, w  dniu 5 bm podpisany 
został w Pradze układ handlowy 
na rok 1951 między Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną i Repu 
bliką Czechosłowacką. Niemiec­
ka Republika Demokratyczna do 
starczać bidzie Czechosłowacji 
surowców przede wszystkim dla 
przemysłu chemicznego i gumo­
wego, nawozów sztucznych i in­
nych artykułów, Czechosłowacja 
dostarczać b ędzie Niemieckiej 
Republice Demokratycznej wyro 
bów przemyślni metalurgicznego 
i Letkiego oraz innych towarów.
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W walce o rewolucyjną praworządność 
o dalsze zacieśnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego
Z obrad rozszerzonego Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku

Zacieśnienie j umocnienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego jest 
nieodzownym warunkiem zwycię­
stwa mas pracujących w walce o 
zbudowanie ustroju socjalistycz­
nego. Podstawą tego sojuszu jest 
prawidłowa i konsekwentna reali­
zacja wskazań, zawartych w leni­
nowskiej formule: „ o p r z e ć  s i ę  
na biedniaku, wzmacniać s o ­
j u s z  ze średniakiem, ani na 
chwilę nie zaprzestawać w a l k i  
z kułakiem“.

W organizacji gryficliiej woj. 
szczecińskiego klika szkodników 
łamała linię partii, linię zacieśnia 
nia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go w walce o pokój i Plan 6-letni, 
zamiast systematycznej pracy poli­
tycznej, stosowała metody przy­
musu j zastraszania, niejedno­
krotnie pchając w ten sposób chło 
pów mało i średniorolnych w obję 
cia kułaków. Jednym z przejawów 
tej szkodliwej działalności kliki 
gryfickiej było naruszenie praw, 
ustalonych przez państwo ludowe.

Biuro Polityczne KC PZPR w 
swej uchwale ostro potępiło anty- 
partyjne praktyki kliki gryfickiej 
oraz wyciągnęło należyte konse­
kwencje wobec winnych.

Omawiając w swym wyczerpu­
jącym referacie na rozszerzonym 
Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku uchwałę Biura 
Politycznego w sprawie gryfic­
kiej, tow. Czesław Domagała 
stwierdził, że przejawy łamania 
praworządności i niewłaściwego 
stosunku do chłopów występowa­
ły również na Wybrzeżu. Okolicz­
ność, że fakty te nie stanowiły 
zjawiska masowego oraz że nie 
było w nich takiego nasilenia złej 
woli, jak w Gryficach, nie upo­
ważnia bynajmniej do samouspoko 
jcnia. Przytaczając kilka przy­
kładów jaskrawego naruszenia 
praworządności (jak np. w powia 
tach tczewskim, starogardzkim, 
lęborskim, wejherowskim i elblą­
skim), tow. Domagała wskazał, 
że odpowiedzialność za te fakty 
ponosi kierownictwo komitetów 
partyjnych oraz towarzysze, pra- 
cujący w radach narodowych, któ 
rzy przez dłuższy czas tolerowali 
a czasem nawet zamazywali po­
dobne fakty i nie przysłuchiwali 
się w sposób dostatecznie wnikli­
wy sygnałom, płynącym z terenu.

Uczestnicy dyskusji podkreśla­
jąc słuszność t*z, zawartych w re 
feracie, uzupełnili go szeregiem 
spostrzeżeń. Słusznie wskazywali 
w swych samokrytycznych wystą 
pi or, i ii cii tow. tow. Olejniczak, 
Wziętek, Szuflita, Świszcz i inni, 
że jedną z przyczyn popełnianych 
błędów była niedostateczna łącz­
ność z masami, oderwanie się nie 
których działaczy partyjnych od 
mas, biurokratyczny niekiedy styl 
pracy komitetów partyjnych, a 
przede wszystkim — niedostatecz 
nie głębokie zrozumienie nauki 
Lenina i Stalina o istocie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i roli śred­
niorolnego chłopstwa w tym so­
juszu.

Tow. Tusk podkreślił, że musi­
my budować front narodowy na 
wsi w oparciu o szeroki udział 
chłopów średniorolnych w pracy 
nad realizacją zadań gospodar­
czych, stojących przed wsią. Chło 
pi kaszubscy doceniają doniosłą 
pomoc państwa i klasy robotni­
czej dla wsi i w Siewie Pokoju 
wykazali swą patriotyczną^ posta­
wę, realizując i przekraczając swe 
zobowiązania we współzawodnic­
twie Jednak, jak wskazywali tow. 
tow. Tusk, Szuflita, Klaman i in­
ni, n a sz e -organizacje partyjne cią 
gle jeszcze niedostatecznie pracu­
ją na wsi kaszubskiej i często 
jeszcze zapominają o obowiązku 
realizacji dotyczącej pracy wśród 
Kaszubów i autochtonów uchwa­
ły wojewódzkiej konferencji par­
tyjnej i kontroli wykonania tej
uchwały. . .

Jak słusznie wykazali tow. tow

Wasilewski, Białach, Stawicki 
i inni.

Sekretarz KW tow. St. Krupa

niu niedostatecznym przyswoili 
sobie zasady polityki naszej partii. 

oeKrezarz jyw tow. oi. ą u u »  Aby nauczyć' towarzyszy prawid- 
w swym przemówieniu wskazał na1 łowo realizować słuszną linię, aby 
niewłaściwy styl pracy komitetów uchronić ich od popełniania ńłę- 
partyjnych, które za mało opiera- dów — należy jeszcze bardziej 
ją się na podstawowych Organiza- wzmóc i usprawnić szkolenie lde- 
cjach partyjnych, za mało praeu- ologiczne, ściśle wiążąc je z naj- 
ja z ich sekretarzami i usiłują czę bardziej aktualnymi problemami 
sto wykorzystywać aktyw admmi- życia wsi — wskazywało wielu 
stracyjny ' do wszystkich prac. towarzyszy. Należy ściśle przestrze 
Tow. Krupa zwrócił uwagę rów- §ac zasac* kolektywnej pracy, u- 
nież na istnienie braków w dzie- możliwiającej wspoine naprawie- 
dzinie rozbudowy organizacji par n!e hMów^i wspólne WypracoWa 
tyjnych na wsi, pracy z kandy-"£ie -f-\ul znyciL w 1 ' . .  P 
datami i przyciągania najbardziej kresllł tow' Kruszewski _ 
świadomych chłopów pracują- Tow.  ̂ tow. Wągrowski i Mar- 
cych, w pierwszym rzędzie — bie czewski mówili szeroko o pracy
dntv _dr> rinrtii i rad narodowych, o błędach i prze

_  Prawo rewolucyjne obowiąJ iawach lamania Praworządności

^  p-*« t  S S M S S S S W K S  .*£
s x  yTkKzr .r ? .iL s : 2 : ***** p - f j r  w ̂ narodowymi i ich aktywem w

o K s  ;*>•*
przez partię. TOW. Perun mówił o wnioskach,

jakie należy wyciągnąć z uchwały 
Biura Politycznego w pracy na 
odcinku spółdzielczości produkcyj 
nej.

Tow. Krasucki podkreślił szcze-

Tow. Dworakowski zakończył 
swe. przemówienie słowami:

Ścisła i prawidłowa realiza­
cja uchwały Biura Polityczne­
go jeszcze bardziej wzmocni 
naszą partię, ubojowi organiza­
cje partyjne w terenie, zwiększy 
autorytet partii wśród najszer­
szych mas chłopów i robotni­
ków, pozwoli skuteczniej zwal­
czać wroga, wzmocni front na­
rodowy, przyspieszy osiągnięcie 
całkowitego zwycięstwa w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu w 
naszej ludowej ojczyźnie.

Załoga pogłębiarki PRC i P „Mors" zobowiązała się dokonać remontu 
swej jednostki, na dwa tygodnie przed terminem. Załoga zobowiązanie 

• swoje zrealizowała.
Na zdjęciu: robotnicy i marynarze Jan Szylejko, Leon Klołca, Józef B il 
kiert, Henryk Rostowski, Alfons Pankszteło, Stanisław Kotarski, Robert 

Kabel, Stefania Kozłowska przed próbnym rejsem pogłębiarki.

Stawiając obszernie i wyczerpu 
jąco zagadnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, poświęcając wiele, 
uwagi słusznym wnioskom w spra, 
wie stylu pracy' i kierownictwa| 
organizacjami terenowymi ze stro gófne’ znaczenie uchwały dla or­
ny KW i KP — towarzysze w dy- ganizacji partyjnych, działają- 
skusji naświetlili także dość sze- (cycb na terenie Ziem Odzyska- 
roko zagadnienie frontu narodo- . nych, gdzie przejawy łamania pra 
wego na wsi. Walka o scemento-j worządności powodują szczególnie 
wanie i umocnienie frontu naro-! szkodliwe skutki, 
dowego jest podstawowym oho- Dyskusję podsumował członek

Pod hasłem zacieśnienia szeregów
frontu narodowego
o b r a d o w a ł  W o j e w ó d z k i  Zjazd ZSL

wiązkiem wszystkich wiejskich or 
ganizacji partyjnych, wszystkich 
członków partii. Mówili o tym, W 
dyskusji tow. tow. Tusk, Chudvk, 
Kruszewski, Szuflita, Klaman, Ra 
doszewski, świszcz i wielu innych.

Niektórzy towarzysze jak np. 
Białach, Żebrowski, Świszcz, Pio­
trowski i inni wskazywali na to, 
że dotychczas komitety partyjne 
i aktyw niedostatecznie wykorzy­
stywały wykryte fakty awantur- 
nictwa i łamania praworządności 
w celu wyciągnięcia z nich wnios 
ków na przyszłość i uodpornienia 
towarzyszy przeciwko tego rodza­
ju wypaczeniom linii partyjnej. 
Trzeba uważniej analizować i 
sprawdzać nadchodzące z terenu

Biura Organizacyjnego i kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KĆ PZPR tow.Władysław Dwora 
lcowslsi, który dał obszerną ana­
lizę wyników obrad Plenum oraz 
wniosków wypływających z dys­
kusji.

Tow. Dworakowski podkreślił, 
że uchwala Biura Politycznego 
nie oznacza bynajmniej złagodzę 
nia walki z kułakiem. Wskazuje 
ona jedynie, że przejawy awantur 
nictwa i naruszania praworząd­
ności w gruncie rzeczy przeszka­
dzają nam w walce z kułakiem, 
ułatwiają mu jego wrogą działal­
ność.

Nie metodami sprzecznymi z
9|».nu i..u  u<.uv..v.^v ------— prawem rewolucyjnym, lecz w «-
sygnały w postaci skarg i listów, parciu o nasze prawa, metodami 
trzeba rozbudować, umocnić i zak szerokiej pracy polityczno-wycho 
tywizować sieć korespondentów | wawczej i uświadamiającej wśród 
wiejskich i ubojowić ich w walce' chłopów mało i średniorolnych 
z przejawami łamania praworząd możemy izolować kułaka od gro- 
ności i awanturnictwa.

Uchwała Biura Politycznego

W dniu 3 czerwca br. obrado­
wał w Gdańsku II Wojewódzki 
Zjazd Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, w pracach którego 
wzięło udział ok. 400 delegatów— 
chłopów mało i średniorolnych o- 
raz członków spółdzielni produk­
cyjnych z terenu Wybrzeża.

Z ramienia Naczelnego Komite 
tu Wykonawczego ZSL w obra­
dach uczestniczyli członkowie Pre 
zydium NKW — prezes Zarządu 
Głównego ZSCh oh. J. Ozga-Mi- 
chalski i wiceminister Przemysłu 
Rolnego ob. J. Domański.

Zjazd powitał w imieniu Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Gdańsku sekretarz KW tow, Sta­
nisław Krupa, który poświęcił
___ przemówienie zagadnieniu
frontu narodowego, podstawą któ 
rego jest umocnienie i zacieśnie­
nie sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Nawiązując do uchwały Biura 
politycznego KC PZPR w spra­
wie łamania linii partii w organi 
żacji gryfickiej — podkreślił tow. 
Krupa, że podobne błędy, aczkol­
wiek w skali mniejszej, występo­
wały również w niektórych gmi­
nach i powiatach naszego woje­
wództwa. Polska Zjednoczona Par

chłopów i łamania praworządno-j nej, zwiększając hodowlę w swym 
ści, jako. godzące w podstawy so j gospodarstwie, 
juszu robotniczo-chłopskiego. Je f Stwierdzając te osiągnięcia, 
steśmy pewni — mówił przy o- j  delegaci zjazdu wskazywali, że 
klaskach delegatów tow. Krupa— i byłyby one jeszcze większe, gdy 
że w walce z przejawami samo- j by zostaia do końca usprawnio 
woli i łamania prawa, nadal bę- j na praca terenowych ogniw 
dzie zacieśniała się i krzepła, stronnictwa, gdyby kola gro- 
współpraca chłopów ZSL-owęów i j madzkie ■ oraz gminne komitety 
PZPR-owców — we wspólnej wal- wykonawcze ZSL lepiej i ściślej

mady j stopniowo go ograniczać
Uchwała Biura politycznego i wypierać. Przestrzegając rewo- — -------- -.

wskazuje na wypaczenia i wykrzy S lucyjnej praworządności wzmac-jtia Robotnicza będzie bezkompro- 
wienia linii partyjnej, popełnione niamy władzą ludową, wzmacnia musowo tępić wszelkie pi ej vy 
przez towarzyszy, którzy w stop- 1 my dyktaturę proletariatu. awanturnictwa w stosunku do

Przed nowymi zadaniami
Liczba ponad 18 milionów podpisów złożonych pod apelem o 

Pakt Pokoju jest świadectwem jedności i pokojowej woli narodu 
polskiego. Oznacza ona, że naród nasz zjednoczony jest jak

w wielkich kampaniach narodo­
wych: podpisu pod Apelem Sztok 
holmskim, zbiórki ńa dzieci ko-poisKiego. uznacza ona, ze uaiuu uass •> i > ,

nigdy w swej historii i, że przyświeca mu jeden cel — utrwalenie reanskie i teraz w NarodowymIł 1 '-l<y w o vv ii jo tui ii i j  ̂j  u --- - -̂---
niepodległości, wywalczenie pokoju, jak najaktywnejszy i najbai 
dziej skuteczny udział w walce jaką ludzkość prowadzi przeciwko 
amerykańskim podpalaczom świata przeciwko wskrzesicielom hit­
leryzmu i Wehrmachtu. Głosami swoimi w Plebiscycie Pokoju naród 
polski dal wyraz temu, że sprzeciwia się jednomyślnie zbrojeniu 
Niemiec zachodnich przez amerykańskich miliarderów i, że żąda 
zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwami. .

Liczba 18 milionów podpisów pod apelem o Pakt Pokoju mówi 
o wielkim i powszechnym wysiłku organizacyjnym, o ofiarnej pra­
cy przeszło 100 tysięcy komitetów obrońców pokoju i 613 tysięcy 
agitatorów pokoju, wśród których było bardzo wielu bezpartyjnych 
robotników, chłopów, uczonych, artystów, księży, kobiet i młodzieży.
Wrogom pokoju udało się powl torów zdemaskować kułackie pró 

, w by otumanienia chłopów zmierzastrzymac od złozema głosów w dQ utrudnienia plebiscytu,
plebiscycie 93 tys. 572 ludzi. Ze- również szereg innych wy­
stawienie tych cyfr: 18 milionów stąpień, są istotnym wzbogace- 

93 tys daje prawdziwy obraz niem naszych doświadczeń w wal
ce o podniesienie świadomości podążeń i pragnień narodu polskie­

go. Osiągnęliśmy wielkie zwycię­
stwo w walce z siewcami propa-

litycznej narodu, to jest w walce 
o pokój.

Plebiscycie Pokoju, stał się ru­
chem dnia codziennego, a komi­
tety obrońców pokoju — ogniska 
mi codziennego wysiłku i codzien 
nej ofiarności milionów ludzi. 
Nie wystarczy bowiem, jak po 
wiedział delegacji PKOP premier 
Cyrankiewicz, nienawidzieć woj­
ny, ale trzeba stałym wysiłkiem, 
stałą energią i mocą wywalczyć 
pokój. •

Polski Komitet Obrońców Po 
koju zwraca się do całego naro­
du, dó członków komitetów po­
koju, do aktywistów i agitato­
rów.

Kierowniczy organ naszej wal­
ki o pokój mówi do nas*: Zebra­
liście wiele doświadczeń w walce 
o sprawę pokoju, w walce o u- 
czynienie sprawy pokoju — przed 
miotem codziennej troski i co”  i-™-.,- miotem couziennej iius^i i v.u-

. I Ale walka o pokoj nie składa ,dziennej czujności ludzi pracy, 
gandy wojennej, z szerzycielamil sję tylko z poszczególnych akcji. Przyczyńcie sie na podstawie¿ 5 • '  ---u* —--- “ i. ---•'
zamętu, w walce o upowszechnię j Jest to walka, która musi być pro 
nie tej nowej prawdy, przeciw- wadzona z wzrastającym natężę- 

.......... .......... staw iaj,ci » «  .Uryn.
Żebrowski Wałek i Kruszewski, i wyobrażeniom ludzkim, że do sprawą ]tażdego dnia. Nasz mel- 
lirak analizy sytuacji w terenie o-j wojny można nie dopuścić, że na dunek, donoszący o 18 milionach 
raz metody „kierowania“ zza biur rody rozporządzają dostatecznymi podpisów złożonych pod apelem,
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_____ się na podstawie
tych doświadczeń do opracowa­
nia narodowego planu walki o po 

•m niem az uu zupciucgu >_ kój, który by był programem sku
, stwa. Walka o pokój powinna hyc ,piająCym wszystko to, czego się 
do lila«, mel- naUczyliśmy w ciągu dotychcza­

sowych walk o przyswojenie ca-

litK YV OOP , 1 I
struktorów partyjnych — utrud-j 
nia komitetom partyjnym ujawnię 
nie błędów, popełnianych w tere- 
nie oraz ich naprawienie.

Oportunistyczny liberalizm w 
stosunku do przejawów awantur­
nictwa wobec chłopa i naruszania 
praworządności, niedocenianie ma­
sowej pracy politycznej w terenie 
i próby zastępowania jej komende 
rowaniem, pogoń za wynikami cy 
frowymi w akcjach gospodarczych j

— — - ------- - - obywateli, polskich. Każdy podpis
Pokoju przebiegała na znacznie oznacza zobowiązanie, które po- scyc‘ie"“pokoju powiedzieliśmy im 
wyższym poziomie politycznym winno się wyrazić we wzrastającej perjajjgl:om: „Jeśli odrzucicie
niż kampania Aoelu Sztokholm- * ^ “ «1 produkcyjnej, w wy- 

r, : H ., produkowanych tonach węgla i
skiego. Aktyw Polskiego Komite-, staU> w wyrwanych analfabctyz-
tu Obrońców Pokoju dowiódł w , mowi ludziach, w napisanych 
toku tej akcji i w krytycznym i 
samokrytycznym podsumowaniu, 
że zdaje sobie w pełni sprawę z 
wielkich

łemu narodowi prawdy o tym 
kto i w imię czego pragnie woj­
ny i o tym, kto i w imię czego 
walczy o pokój.

Głosowaniem naszym w Plebi-

książkach i wybudowanych mos-
/kierufiku idzie u-

tach.
W tym też

perialistom: „Jeśli odrzucicie
Pakt Pokoju, ściągniecie na sie 
bie gniew i nienawiść całej miłu 
jącej P7kói ludzkości“. Powie­
dzieliśmy to wraz ze wszystkimi 
obrońcami pokoju na całym świe 
cie, wraz z narodami Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji 
ludowej i wszystkimi bojownika-

............ .. w « *
b e z  zastanowienia się nad tym, ja- ruchem obroncow pokoju i, ze p  , , . 70b0Wiazańie | stycznych. Potwierdzimy to nasze
kimi metodami osiągnięte są te- t6w jest do skutecznego roz-. oroncow ^ukoju ! . i od .  niezłomne stanowisko codzienną
wyniki -  wiązywania problemów, jakie wy S n f a  ^N arodow ej Planu naszą pracą i walką.

w t t m n  nie.vtoizv -  • 1 . . _  , t ---- ;d ppjsjjjm rlichem obron
pokoju, przed całym naro- 

polskim stają nowe wielkie
pracy. Mówili o tym tow. tow.Ijak potrafiła wraz z grupą agita,który odniósł istotne zwycięstwa żadama.

ce o pokój i Plan 6-letni.
Po przemówieniach powitalnych 

członka prezydium NKW ZSL 
min. ob. J. Domańskiego, prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
tow. M. Wągrowskiego, sekreta­
rza WK Stronnictwa Demokra­
tycznego ob. Węclika, wiceprze­
wodniczącego Zarządu Wojew. 
ZMP ob. St. Gołaty i sekretarza 
Zarządu Woj. ZSCh tow. Rzepy, 
referat sprawozdawczy z działal­
ności Wojewódzkiego Komitetu 
Wykonawczego ZSL wygłosił pre­
zes Woj. Komitetu Wykon. Ob. 
Czesław Puchalski.

W obszernej dyskusji zabierali 
głos liczni delegaci z terenu. Mó­
wili oni o osiągnięciach mało i 
średniorolnych chłopów w na­
szym województwie i o sukce­
sach spółdzielni produkcyjnych, 
o wielkiej pomocy, jakiej udzie­
la chłopom pracującym państwo 
ludowe i klasa robotnicza, o co­
raz bardziej świadomym ich u- 
dziale w walce o pokój i Plan 6- 
letni ńa wsi. Uczestnicy dyskusji 
mówili również o nie usuniętych 
jeszcze brakach i niedociągnię­
ciach w pracy ogniw terenowych 
ZSL, o niedostatecznym niekiedy 
ich kontakcie z organizacjami 
partyjnymi w gromadach i gmi­
nach, o konieczności wzmożenia 
pracy szkoleniowej wśród człon­
ków ZSL.

Plebiscyt Pokoju na wsi stał się 
akcją masową, w której chłopi za 
dokumetowali swą niezłomną wo­
lę zachowania i utrwalenia poko­
ju. „W naszej wsi — powiedziała 
ob. Maria Biglus z pow. staro­
gardzkiego —• wszyscy mieszkań­
cy, jak jeden mąż, podpisali kar­
ty plebiscytowe. Każdy chłop wie, 
że pokój oznacza dla nas szczę­
ście, dobrobyt i jasną przyszłość 
dla naszych’* dzieci, które jedynie 
W państwie ludowym mogą wyroś 
nąć na profesorów, agronomów, 
lekarzy...“

„Nie można zbudować szczę­
śliwego życia, jeżeli wszyscy ucz­
ciwi obywatele kochający swą 
matkę-Ojczyznę nie zjednoczą 
swej pracy j wysiłków w pokojo­
wym budownictwie — oświadczył 
w swym przemówieniu ob. Ta­
deusz Bednarek ze wsi Duża Pa­
stwa, pow. kwidzyńskiego. — Ra 
zem lepiej się pracuje i lepsze są 
wyniki. Bogacze — wyzyskiwacze 
wiejscy chcieliby rozbić jedność 
narodu j rozluźnić naszą przyjaźń 
z robotnikami. To im się nie uda, 
bo my, chłopi pracujący, wiemy, 
że tylko wspólnie z robotnikami 
zdołamy zbudować nasze wspólne 
szczęście i zapewnić pokój”

„Dzięki Sojuszowi robotniczo-« 
chłopskiemu chłopi pracujący o- 
siągają coraz lepsze wyniki w 
swej twórczej pracy — wskazał 
w dyskusji ob. Wiktor Turkowski 
z pow. tczewskiego. — Odpowia­
dając na przedmajowy apel śred­
niorolnego chłopa z Cedrów Wiel­
kich — Stanisława Gałązki, rolni­
cy Wybrzeża zwycięsko przepro­
wadzili Siew Pokoju, rozwinęli 
szerokie współzawodnictwo w sie­
wie i sadzeniu okopowych, a te­
raz przystępują do współzawod­
nictwa w przygotowaniach do 
żniw i sianokosów“ .

współpracowały z organizacjami 
i komitetami Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej. Delegaci 
ob. ob. Władysław Partyka z gro
mady Zambrowo (pow. Elbląg), 
Józef Siwoń — spółdzielca z 
pow. elbląskiego, Joachim Bor 
—średniorolny chłop z pow. wej 
herowskiego. Marian Wróbel z 
gm. Sztum-Wieś i inni — wska 
zywali na często nicw|fcściwv 
styl pracy niektórych' komitetów 
wykonawczych stronnictwa, brak 
należytej opieki ze strony woje­
wódzkich i powiatowych władz 
ZSL nad gminnymi komitetami 
wykonawczymi, biurokratyczne 
metody pracy itd.

Nawiązując do wypowiedzi 
przewodniczącego Prezydium 
WRN tow. Wągrowskiego o roli 
i zadaniach rad narodowych na 
obecnym etapie, delegat ob. Lud 
wik Brzozowski stwierdził w dy 
skusji, że komitety wykonawcze 
stronnictwa często niedostatecz­
nie kierują pracą członków ZSL 
wchodzących w skład rad naro­
dowych i ich korńisji, za mało 
pomagają im w rozwiązywaniu 
konkretnych wyrastających
przed nimi zadań w pracy poli­
tycznej i gospodarczej.

Bardzo wiele uwagi poświęco 
no w dyskusji faktom łamania 
praworządności, za które odpo­
wiedzialność ponoszą niejedno­
krotnie członkowie stronnictwa, 
pracujący w radach narodowych 
oraz w aparacie administracyj­
nym i gospodarczym. Sredniorol 
ny chłop z gromady Markusy 
pow. elbląskiego ob. Marcin Kos 
tuś, przytaczając konkretne fak 
ty łamania praworządności na te 
renie gminy Zwierzno, mówił: 
„Od początku nie chcieliśmy 
wierzyć, aby ci naruszyciele pra 
worządności działali zgodnie z 
poleceniami rządu i nie omyliliś 
my się. Biuro Polityczne KC 
PZPR ostro potępiło naruszenie 
praworządności i mocno ukarało 
winowajców z Gryfic. Przekona 
liśmy się raz jeszcze, że rząd lu 
dowy broni interesów chłopów 
i nie pozwala nikomu stosować 
przymusu i nacisku wobec uczci 
wych obywateli. Dziękujemy 
Prezydentowi Bierutowi za tę 
troskę i sprawiedliwość, i za­
pewniamy, że będziemy wszyst­
kimi siłami pomagali władzy lu­
dowej w wykrywaniu i unieszko 
dliwianiu takich nsruszycieli 
prawa, będziemy starali się nie 
dopuścić do jakichkolwiek prze­
jawów łamania praworządności“ .

Dyskusję podsumował członek 
Prezydium NKW ZSL. prezes 
Zarządu Głównego ZSCh ob. 
Józef Ozga-Michalski.

Zjazd wybrał nowe władze sta 
tntowe Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludo-wego na Wybrzeżu. 
Prezesem Wojew. Komitetu Wy 
konawczego ZSL w Gdańsku po 
nownie wybrano ob. Czesława 
Puchalskiego, jako wicepreze­
sów — ób. Franciszka Muraw­
skiego, przewodniczącego spół­
dzielni produkcyjnej „Przy­
szłość“ w Kulicach, oraz średnio 
rolnego chłopa' z gminy Doni- 
mierz. pow. wejherowskiego, Le-

Niezamożny średniak z gr. Mil ona Sychockiego. Sekretarzem 
wino, pow. wejherowskiego ZSL WKW został cb. Jan Mazurek, a 
owiec Stanisław Maszeta odpowia członkami Prezydium ob. ob. Jan 
dając na czyn spółdzielców ze wsi Kukowski, Otyli# Gr'’ 1«. Stani- 
Stalewo, zobowiązał się do dodat- sław Gołat-, Andrzej Kowalczyk 
kowej kontraktacji trzody chlew i Stanisław Gałazka. (A  Hal.l
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Bozii/jgno sanacyjna legenda

Prawdziwe oblicze przedwojenne! Gdyni
Jedną z oszukańczych legend, zaś za produkt pracy milionów j czów i Górskich oraz napływo- 

}*anacji, kłamliwym mitem o jej | rąk w Polsce sprowadza się w wych kombinatorów. Czekali oni 
■«sługach dla narodu polskiego,1 imporcie z zagranicy przeważnie na dalszą zwyżkę cen i dławili 
®yła w okresie międzywojennym luksusowe . towary . konsumcyjne normalną rozbudowę Gdyni, a 
uegenda o budowie Gdyni. Jakże dla cienkiej warstwy kapitalis- j władze nie czyniły nic, aby zmie- 
«aleka była ona od prawdy! ¡tyczno - obszarniczych konsumen nić. tę sytuację.

Rozpoczęcie budowy portu gdyń tów, j z  braku planu nowe ulice m:a
sksego nie było podyktowane dą­
żeniem do umocnienia pozycji Pol
ski na skrawku posiadanego wy­
brzeża, nie przyświecał mu ża­
den plan zbudowania podstaw 
własnej gospodarki morskiej i 
uniezależnienia się od obcej kon­
troli (przede wszystkim niemiec­

kiej) w dziedzinie naszego obrotu 
Kowarowego drogą morską. Dowo 
|dzi tego chociażby takt, że rzą- 
'dowy projekt ustawy o budowie 
portu, wniesiony w roku 1922 do 
Sejmu, mówił jedynie o budowie 
„portu mniejszych rozmiarów“ i 
nic nie wspomniał o stworzeniu 
dla niego odpowiedniego zaple­
cza — miasta portowego.

Nic też dziwnego' że w pierw­
szym okresie budowa portu od­
dana w ręce zagranicznych przed 

! siębiorstw, wlokła się ospale, a 
.Gdynia zachowywała przez dłuż- 
: szy czas swój poprzedni charak­
ter wioski rybackiej, obok której 
'powstawała... bezplanowo budowa 
na miejscowość letniskowo - ką­
pieliskowa.

Nikt nie myślał o tym, aby stwo 
rzyć robotnikom, zatrudnionym 
przy budowie basenów portowych 
i nabrzeży choćby najprymityw­
niejsze warunki mieszkalne, nikt 
nie troszczył się o ich sprawy by­
towe. Tanią polską siłę roboczą 
oddano w pacht zagranicznemu 
kapitałowi, zwiększając jego zys­
ki, robotników zaś pozostawiono 
ich własnemu losowi.

Nagła „koniunktura“
Tak ihiały się sprawy do r. 

1925. Dopiero tzw. „wojna celna“ 
z Niemcami,' a następnie strajk 
węglowy w Anglii, zwróciły na 
młody port nad Bałtykiem uwagę

Orgia spekulacyjna

ło w tym czasie ani jednego dzie­
cka robotnika czy rybaka.
A dyrektor Korzon za­
rabiał 32.000 zł mieś.
Duża część ludności robotniczej 

, , . . . była w tym okresie całkowicie lub, sta powstawaj przeważnie tam, ściowQ\  Rocznik staty
gdzie budowały się kamienice st*czny z tychP latf notuje oficjaly

żuta z ziemi, kilka bogatych ro­
dzin miejscowych, które posiada­
ły w dawnej wiosce Gdyni i naj­
bliższej okolicy rozległe grunty, 
utrzymało je w swym posiadaniu, 
uczestnicząc później w grze na 
ztyyżkę cen i w olbrzymich spe­
kulacyjnych zyskach.

Domy dia spekulantów 
za... państwowe 

pieniądze
Na rozchwytywanych, rosną­

cych w cenie parcelach powstają 
kamienice czynszowe. Budują je 
właściciele parcel z kredytów pu 
blicznych, udzielanych na dogod­
nych warunkach — bez jakiego­
kolwiek własnego wkładu. Budo­
wa przy tym wielopiętrowego do 
mu, w związku z ogromną dro­
żyzną komornego, amortyzowała 
się w ciągu 5—6 lat. W ten spo-

.... L..... ................j  T...... » .„«^Jsób  różni kombinatorzy stawali
kół wielko-kapitalistycznych. Ryn-®!? Po zakupie parcel właściciela 
ki skandynawskie, na które w mi dużych, nowoczesnych kamie-

Obok interesów eksportowo-im czynszowe> względnie wille róż- 
portowych, w samej Gdyni rozpo- nyck dygnitarzy. Jako jedne z 
czyna się niesłychana w swych Pierwszych ulic zbudowały ów- 
rozmiarach orgia spekulacyjna. C2esne sanacyjne władze miej- 
Tereny pod port zostały wyku- skle- Prz7 dużym nakładzie kosz- 
pione przez rząd od kaszubskich ^ów, ulice na Kamiennej Górze, 
chłopów i rybaków, po niskiej ce- dzielnicy luksusowych willi i pa­
nie ok. 2,50 zł za metrkw. W mie- “ c7kow-,
ście natomiast, które siłą rzeczy Atmosfera orgii spekulacyjnej 
zaczyna się żywiołowo rozrastać, wytworzyła podatny grunt dla róż 
parcele budowlane, wykupione nyed kombinacji i .oszustw, 
przez spekulantów drożeją do- Zwłaszcza budowie nielicznych w 

, • , . , . , ,, ! Gdyni gmachów publicznych to-słownie z dnia na dzień i wkrótce warzyszyło trwonienie funduszów
cena jednego metra kwadratowe- ; państwowych i korupcja. Starzy 
go. dochodzi do zawrotnej sumy i gdynianie pamiętają słynną przed 
250 zł. I oto rzecz charakterys- : wojną aferę przy budowle pocz- 
tyczna: podczas gdy biedniej-ity'. Kosztowni* ona, jak wówczas , ,, , J ' .mowiono, o milionów złotych u..sza ludność kaszubska została wy , trzy lata więzienia wykonawcę 

budowy. Główni -jego wspólnicy 
uszli oczywiście bezkarnie. Podob

związku ze strajkiem w Anglii do 
pływ węgla angielskiego uległ za­
hamowaniu, stały się przedmio­
tem szczególnego zainteresowania 
śląskich koncernów węglowych, 
będących w dużym stopniu włas­
nością kapitalistów zagranicz­
nych, pod których naciskiem" rząd 
wzmógł znacznie tempo budowy 
portu i wyposażenia go w niezbęd 
ne urządzenia. Jako pierwszy po­
wstał basen węglowy. Utworzone 
zostały wielkie przedsiębiorstwa 
eksportu węgla drogą morską z 
„Polskarob“ (Polsko - Skandynaw 
skie tow. transportowe), Giesche 
i in. na czele.

Za wielkimi kapitalistycznymi 
rekinami zaczynają ściągać do 
Gdyni masowo różni kombinatu

nie było ż dworcem kolejowym i 
wieloma innymi gdyńskimi bu­
dowlami.
Dzielnice nędzy i głodu

Powstanie Gdyni okrzyczała sa 
nacyjna propaganda, jako wieko­
pomny czyn burżuazji polskiej, 
jako jej trwałą zasługę dla naro­
du polskiego. W bezwstydzie 
swym do zasług tych zaliczała 
m. in. budowę wielkiego domu e- 
migracyjnego na Grabówku, 
przeznaczonego do wywozu pol­
skiej siły roboczej do tropikal­
nych lasów Brazylii. Temu celowi 
służyły specjalne linie żeglugowe 
do Ameryki Południowej, obsłu­
giwane przez polskie statki.

Jak na tym ponurym tle przed 
stawiała się sytuacja rzeczywi­
stych budowniczych portu i mia­
sta, — robotników gdyńskich? 
Była ona czarną plamą w dzie­
jach Gdyni okresu sanacyjnego. 
Nieludzko wyzyskiwana przez 
przedsiębiorców, dławiona przez 
prywatny handel, śrubujący ceny 
do niebywałego poziomu (Gdy­
nią była najdroższym miastem w 
Polsce), gdyńska klasa robotnicza 
wyparta ze śródmieścia, gdzie na 
wet marzyć nie mogła o zdobyciu

nic, nie wkładając w ich budowę 
ani grosza.

Były przy tym ciekawe fakty 
spłaty kredytów państwowych, u- 
możliwionej spekulantom, przez
samo państwo. N o w o w y b u d o w a - , , 
ne prywatne domy bowiem były j  k t̂a mieszkalnego, zmuszona była 
często wynajmowane na siedziby ;do gnieżdżenia się na peryferiach 
różnych urzędów, czy instytucji w urągających najprymitywmej- 
państwowych i publicznych, któ­
re opłacając wysoki czynsz, w 
ciągu kilku lat pokrywały nim

Od horaópondanióu/ u/ ókrócia

71 brygada przeładunkowa realizuje 
swe zobowiązanie z nadwyżką

Na drugim odcinku portu Podkreślić należy pracę agi­
tatora pokoju tow. Leśnego, 
który każdą wolną chwilę spę 
dzał na rozmowach z robotnika 
mi brygady, wyjaśniając im 
ścisły związek pomiędzy ich 
pracą j walką o utrwalenie po­
koju.

J. BRZEZIŃSKI

Młodzież PZPB Nr 3 no cześć 
zlotu berlińskiego

gdyńskiego pracuje 71 brygada 
przeładunkowa. Brygada zobo 
wiązała się, na cześć Narodowe 
go Plebiscytu Pokoju, przekra­
czać normę przeciętnie o 15 
proc. Zobowiązanie swe bryga 
da realizuje z nadwyżką. Wyko 
nuje bowiem 167 proc. normy.

nie 6 tys. bezrobotnych. W rze­
czywistości było ich o wiele wię­
cej. Licząc z rodzinami stałym 
bezrobociem dotkniętych było kil­
kanaście tysięcy ludzi. Powszech­
na nędza powodowała dużą śmier 
telność wśród dorosłych i dzieci.
Szalejąca drożyzna artykułów żyw 
nościowych pogarszała jeszcze tę 
sytuację. Podczas gdy zagranicz­
ni i rodzimi kapitaliści ciągnęli z 
portu olbrzymie zyski, ludność ro­
botnicza pogrążała się z roku na 
rok w coraz większą nędzę. Los 
większości ludności miasta nie 
wzruszał jednak sanacyjnych 
władz miejskich, a tym bardziej 
kapitalistycznych wyzyskiwaczy.
Przeciwnie, tym ostatnim był on 
na rękę, umożliwiając dysponowa­
nie dużą rezerwą sił roboczych i 
możliwością dowolnego obniżenia 
zarobków.

Ale podczas gdy masy pracują­
ce Gdyni cierpiały nędzę i głód, 
tkwiły w norach mieszkalnych, by 
ły dziesiątkowane przez choroby 
— „śmietanka“ , kapitalistyczna, 
zgarniała oburącz olbrzymie do-] 
chody. Dość powiedzieć przykłado 
wo, że taki pan Korzon, dyrektor]

32 tys. złotych pensji. Dyrektor załogi W arsztatów Naprawczych N r. 1 5
„Pagedu“ w Gdyni — Tor, będący] 
jednocześnie prezesem Izby Prze-' 
mysłowo-Handlowej, wolał zrezy-

Młodzież ZMP-owska w Za­
kładach PZPB Nr 3 w Gdań­
sku przygotowuje się do powi­
tania światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój, któ­
ry odbędzie się w Berlinie.

Młodzi robotnicy podejmują 
zobowiązania produkcyjne. Nie­
które z nich zostały wykonane 
przedterminowo, jak np. rozła­
dowanie wagonu materiałów i

urządzenie boiska sportowego. 
W ramach zobowiązań indywi 
dualnych ob. Tomer przepraco­
wał poza planem 16 godzin na 
parkieciarce, ob. Targon wyre­
montuje dwa kajaki dla sekcji 
żeglarskiej, zaś ob. Jaworska 
przesortuje wybrakowane desz- 
czułki parkietowe.

J. ZAKRZEWSKI

Szkolenie drogą awansu
W Ośrodku Szkolenia Zawo- nauce wyróżnili 

dowego przy PZB w Gdańsku 
odbyło się zakończenie kursu 
dla robotników, zatrudnionych 
przy robotach wodno-kanaliza­
cyjnych. Dobrymi postępami w

się ob. ob. 
Kiersznowski, Sadowski, Mań­
kowski, Kwiatek, Bieżka, Więc­
kowski, Lemański i Chojnacki. 
Robotnicy ci otrzymali awanse.

J. CIELIBAŁA

Skqd się biorq trudności

gnować z dobrze płatnej posady i 
„zaszczytów“ sanacyjnego senato­
ra, by utrzymać ówczesny swój 
dyrektorski „zarobek“ , wynoszący 
wielu tysięcy złotych miesięcznie.

Walka o lepsze jutro
Wyzysk, ucisk i nędza powodo­

wały nieustanne wrzenie w ma­
sach. Gdynią raz po raz wstrzą­
sały strajki robotników porto­
wych, budowlanych, marynarzy. 
Na czele walki stanęła uświado­
miona część klasy robotniczej pod 
przewodem towarzyszy z KPP. 
Walkę z wyzyskiem kapitalistycz­
nym wiązano coraz bardziej z

ęmj r e a l i z a c j i  p l a n ó w
Na naradzie wytwórczej załogi tywnie,' że jeden pracownik nie

Warsztatów Naprawczych PKP 
Nr 15 na Zawiślu dokonano anaii- 
zy przebiegu produkcji w kwiet­
niu. Plan ten bowiem nie został 
wykonany, mimo wysiłków ze stro 
ny załóg poszczególnych wydzia­
łów, jak np. kuźni, która przekro­
czyła realizację swoich zadań o 6 
procent.

Jedną z przyczyn niewykonania 
planu kwietniowego było nieprze­
strzeganie socjalistycznej dyscypli 
ny pracy. Z tego powodu stracono 
w kwietniu 4.320 roboczogodzin, 
to jest 540 dni pracy, świadczy 
to o poważnym osłabieniu działal-

sżym wymaganiom ludzkim osied 
lach nędzy, chorób j głodu. Nie 
wielu spośród „szczęśliwców“, po 

cały koszt budowy i umożliwiały ] siadających stałą pracę mogło 
w ten sposób właścicielowi domu;z^ol)yc S1Ę na opłacenie komorne 
spłatę pożyczki, za którą kamie-1go za szczupłą izdebkę gdzieś w 
nicę wybudował. wilgotnej suterenie luksusowej

¡nowoczesnej kamienicy. Olbrzy­
mia większość pracujących mu­
siała szukać sobie przytuliska w

Władze sanacyjne nie uczyniły 
nic, aby zapewnić miastu jakikoł 
wiek planowy rozwój. Oblicze 
Gdyni kształtowała popierana

rzy i oszuści. Rząd przyznaje imj przez rząd spekulacja Stąd też
ulgi eksportowo - importowe, 
szczodrze szafuje kredytami z fun 
duszów państwowych, wyciśnię­
tych z drobnego podatnika.

W ślad za węglem coraz więcej 
towarów idzie na eksport — za 
bezcen w porównaniu ze sztucz­
nie utrzymywanymi wysokimi ce­
nami w kraju. Dumpingowy eks-

pows.tały znane gdyńskie dziwo­
lągi urbanistyczne. Tak np. obok 
gęsto zabudowanej głównej arte­
rii miasta — ul Świętojańskiej, 
od strony zachodniej aż do torów 
kolejowych leży olbrzymi pusty 
zupełnie teren, za torami zaś 
zaczyna się znowu gęsta za­
budowa. Nie zabudowany

port z ubogiej w-artykuły przemy i teren w samym sercu mia- 
słowe Polski jest jeszcze jedną'sta był własnością dawnych 
formą finansowania kapitałistycz miejscowych bogaczy, a później- 
nych eksporterów kosztem mas! szych spekulantów — różnych 
pracujących w kraju. W zamian , Tutkowskich, Grubbów, Skwer-

Mrytyfca pomogła
Uczniowie Liceum Hodowlanego w do pracy, ukarano w myśl usta 

Ełku, przybyli w kwietniu br. do ze-"wy o zabezpieczeniu socjaiistycz 
społu PGR Lędziechowo na praktykę, nej dyscypliny pracy. (Nr 193 
Przyjechali pełni chęci 'do pracy. IV „Głosu Wybrzeża“ z dnia 23. 3. 
miarę jednak upływu czasu, zapał do br. korespondencja pt. „W. GS. 
pracy słabł. Brudna pościel, niewy■' S. Ch. Choczewo są jeszcze bu- 
starczające wyżywienie, brak zaintere melanci“). 
sowania ze strony dyrekcji zespołu j * * *
sprawami bytowymi i kulturalnymi i Przyśpieszono wymianę żaró- 
młodzieży, nie wpływały dodatnio na wek w magazynach ZPGG. (Nr

starych domach lub ch?Jupach 
wiejskich na Witominie; w Chy- 
lonii, w Kacku lub gdzieś jeszcze 
dalej, albo gnieździć się w „zbu­
dowanych“ ' własnym przemysłem 
osiedlach barakowych, skleconych 
ze starych skrzyń, gliny i róż­
nych odpadków budowlanych. O- 
siedla te były hańbą'i urągowi­
skiem miasta.

Do niesławnej historii sanacyj­
nej Gdyni przeszły takie nazwy 
siedlisk nędzy i głodu, jak: „Mek­
syk“ , „Drewniana Warszawa“ , 
„Pekin“ , „Budapeszt“ itp. W od­
różnieniu od kapitalistycznego 
śródmieścia podmiejskie dzielnice 
były pozbawione ’prawie zupełnie 
jakichkolwiek urządzeń sanitar­
nych, nie miały wodociągów i ka­
nalizacji, , a często nawet światła 
elektrycznego.

Dla młodzieży robotniczej bra­
kowało miejsca w szkołach. Wed­
ług rocznika statystycznego w la­
tach 1937—1938 w szkołach śred­
nich w Gdyni dzieci robotnicze sta 
nowiły tylko 1,5 proc. liczby ucz­
niów. Olbrzymia większość uczą-

wałką polityczną przeciwko rzą- nośei organizacji związkowej na 
dom faszystowskim, przeciwko re- ! terenie zakładu, 0 zmniejszeniuzimowi ucisku i ciemnoty — o . . .  , ’ , , ,
wyzwolenie społeczne. Coraz głoś czuJnosci w stosunku do bumelan 
niej brzmiały hasła rewolucyjne, tów, którzy, często symulując cho 
odbywały się masowe demonstrac- robę, albo opuszczając bez uspra-

'ri“ui™ ni* d”i6" ki *
Lenina i Stalina coraz głębiej 
przenikały do świadomości mas.

Policja sanacyjna dławiła krwa 
wo wystąpienia robotników, aresz­
towała i więziła ich przywódców. 
Ale żaden terror nie był w stanie 
zahamować potężnego ruchu, co­
raz szerzej ogarniającego masy.

* * *
Wojna j okupacja zakończyły 

ponury okres dziejów sanacyjnej 
Gdyni. W ciągu kilku dni wrześ­
nia 1939 r. rozwiała się oszukań­
cza legenda. Jak szczury z toną­
cego okrętu pouciekali z miasta 
w którym obrośli tłuszczem, różni 
Korzonowie, Torowie, Wachowia­
kowie, Kolłatowie. Pouciekali za­
granicę, by zażywać tam wygod­
nego życia za nagrabione i uloko­
wane w zagranicznych bankach 
pieniądze i wysługiwać się swym 
imperialistycznym opiekunom i 
mocodawcom.

Masy pracujące Gdyni musiały 
ponieść straszliwe skutki ich rzą­
dów i ich gospodarki.

Dopiero wyzwolona przez brat­
nią Armię Radziecką i walczące u 
jej boku ludowe Wojsko Polskie, 
Gdynia rozpoczęła nowy okres 
swego życia i swych dziejów. Na­
stał wreszcie czas, kiedy ci, któ­
rzy rzeczywiście ją budowali, stali 
się jej gospodarzami, kiedy miejsamopoczucie młodzieży. O tym, że 128 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 11. , , , . . , , . . . .  . -------— — ----------- —----------- -

młodzież trzeba stałe otaczać opieką 5. br. korespondencja pt.: „A w : cyc slę w yc sz ,ołach pocho- j sce o udnego sanacyjnego nutu, czyną opóźnienia miał być urlop
. 1 . « i . 7 . . ... /1771 ) O n Tł/» J ril 17 rr nwi X V.» „nłnl ____1 *  __ _ ___* .11.! _ ■ 1

niżają osiągnięcia całej załogi.
Poza tym, w czasie dyskusji, 

tow. tow. Kowalski i Jarosz wska­
zali, że kierownicy niektórych 
działów produkcyjnych, .mimo, iż 
znali kwalifikacje swoich robotni­
ków, nie dbali o należyte ich roz­
mieszczenie w warsztatach. Z te­
go też powodu nie rzadko się zda­
rza, że ślusarze pracowali na to­
karniach, a wysoko wykwalifiko­
wani tokarze zajmowali się pra­
cą, nie związaną z ich specjalno­
ścią.

Administracja warsztatów na­
prawczych powinna wykazać' wię­
cej troski o należyte wykorzysta­
nie fachowców i prawidłowe ich 
rozmieszczenie, gdyż 1 od tego w 
dużym stopniu zależą osiągnięcia 
załogi. Przy wadliwej gospodarce 
kadrami zmniejsza się również 
wydajność pracy maszyn.

Na niewykonanie planu kwiet­
niowego złożyła się także ospała 
praca działu zaopatrzenia materia 
łowego. Np. w kotłami o dwa ty­
godnie opóźniono termin naprawy 
kotła wyłącznie z winy działu za 
opatrzenia, który nie dostarczył 
załodze odpowiednich blach. Przy

przypomniała dyrekcji zespołu i roi• magazynach ciemno“). 
nej radzie zakładowej, koresponden-1 * *
cja pod tytułem: „W zespole Lędzie-je przy Zarządzie Miejskim ZMP 
chowo nie ma się komu zaopiekować w Rjniągu zorganizowano koło 
młodzieżą“ . (Nr 144 „Głosu Wybrze- terenowe. (Nr 140 „Głosu Wy- 
za“ z dnia 27. 5. br.). _ jbrzeża“ z dnia 23. 5. br. kores-

W związku z naszą interwencją, u- pondencja pt. „Stworzyć koło te 
suiuęto niedociągnięcia i zapewniono renowe przy Zarządzie Miejskim 
młodzieży odpowiednie warunki miesz ZMP“). 
kaniowe i kulturalne. Skuteczność in. * * *
terwencji, potwierdził w liście do re-1 Zbiornica Nr 5 Centrali Złomu 
dakcj

dziła z rodzin, przemysłowców, 
kupców i obszarników. W Pań­
stwowej Szkole Morskiej nie by-

zajął prawdziwy patos wielkiej,. jedneg0 z pracowników_ stąd tez 
twórczej pracy dla dobra państwa wniosek, że praca w biurze zao- 
i narodu. J. O. I patrzenia nie odbywa się kolek-

W  P O R T A C H  I N A  M O RZU
NOWA LINIA ŻEGLU­
GI PRZYBRZEŻNEJ

jeszcze w tym tygodniu 
zostanie otwarta nowa 

W tych dniach wysła linia żeglugowa Koło­
wi jeden z uczniów, który pisze w Q<jańsku, usunęła złom z tere na została do Kołobrze- . brzeg —- Ustka _ Dar-

n i .  7  D  M  - O l "  C n n  t n n l .  ! n . . ■ ______ 1— ' _ '  _______ !m- in-  'nu budów Z. B. Nr 3 i Centrali
„Po opublikowaniu krytycznej ko- Tekstylnej w Gdańsku. (Nr 140 

respondencji, warunki w jakich z««7 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 23. 5 
dawaliśmy się, uległy zmianie. Czu- br. artykuł pt. „Zaniedbana spra 
jąc nad sobą opiekę i troskę u zapepj wa“j_ 
nienie nam dogodnych warunków pra * * *
cy, będziemy pracować i uczyć się z Przyczepę traktorową, włas- 
nowyrr zapałem‘. ność majątku PGR Bielany w ze

POZA TYM W WYNIKU spole Janów naprawiono i odda 
NASZEJ INTERWENCJI no do użytku. (Nr 107 „Głosu; 

Pracowników Gminnej Spół- Wybrzeża“ z dnia 20. 4. br., ko

gu i innych miejscowo­
ści letniskowych na Wy 
brzeżu specjalna komi­
sja Żeglugi Przybrzeż­
nej w Gdańsku.

Komisja stwierdziła 
ogromne zainteresowa­
nie żeglugą robotni­
ków i młodzieży, prze-

dzielni „Samopomoc Chłopska" respondencja pt. 
w Choczewie, spóźniających sie o sprzęt“.!

„Więcej troski i bywających na wcza­
sach. W związku z tym

łowo.
NOWY KAFAR

Robotnicy ZBM skon­
struowali nowy kafar 
do wbijania pali przy 
umacnianiu nabrzeży.

Kafar ten skonstru­
owany jest w ten spo­
sób, że umożliwia wbi­
janie pali pod wodą, co 
dotychczas wymagało

specjalnych pomocni­
czych urządzeń.

Materiał do zbudowa 
nia kafaru wydobyto ze 
złomu.
NA 4 DNI PRZED TER 

MINEM
Brygada stolarska tow. 

Kaczmarka dostała zle­
cenie na wykonanie 
pracy przy urządzeniu 
przewiewnych składnic 
żywnościowych na s/s 
„Lewant“. Czas pracy 
przewidziano na 6 dni.

Brygada wykonała za

danie w . ciągu 2 dni, 
przyczyniając się tym 
do wcześniejszego wyj­
ścia s/s „Lewant“ w 
kolejny rejs.
S/S „HEL“  WYKONAŁ 
PLAN KWARTALNY
Załoga s/s „Hel“ zło­

żyła drogą radiową mel 
dunek ,o  przedtermino­
wym wykonaniu planu

wie co robi jego sąsiad.
Wiele czasu roboczego stracono 

w kwietniu z powodu tak zwanych 
braków, które trzeba było usuwać 
po odbiorze technicznym.

Przyczyną tego jest przed© 
wszystkim słaba kontrola wyko­
nanych części, które kieruje się 
do montażu. Fachowcy z działu 
kontroli, dopiero wtedy widzą bra 
ki, gdy odbierają całość zmonto­
wanego urządzenia. Natomiast 
wcale nie interesują się jakością 
części w czasie ich wykonywania.

Trzeba, by organizacja partyjna 
wykazała więcej troski o plan-, 
mobilizowała załogę, do wykonania 
zadań, pomagała jej w zwalczaniu 
marnotrawstwa czasu roboczego i 
materiału, by zainteresowała się 
pracą działu zaopatrzenia, a prze« 
de wszystkim, by rozwinęła ma- 
sowo-polityczną pracę uświada­
miającą wśród załogi.

B. GRABOWSKI 
szlifierz.

Można usprawnić 
montaż grodzi na statkach

Nie wszystkie operacje, wyko­
nywane przy budowie kadłubów 
statków w Stoczni Gdańskiej, 
przebiegają sprawnie. Niekiedy 
bowiem stosuje się jeszcze takie 
sposoby pracy, które powodują 
stratę czasu roboczego i materia­
łów, używanych później na prze­
róbki, co podwyższa znacznie 
koszty własne produkcji. Przy­
kładem tego jest stosowany obec­
nie sposób montażu grodzi.

Grodź wykonywana jest uprzed 
nio na hali montażowej, tam rów­
nież przyspawa się do niej żelaz­
ny kątownik w ten sposób, by 
szczelnie przylegał do poszycia. 
Niestety wypadki prawidłowego 
łączenia kątownika z poszyciem 
są rzadkie. Często bowiem po­
między kątownikiem a poszyciem 
powstają szczeliny lub, wypukło­
ści. Wtedy właśnie trzeba spec­
jalnie zatrudniać robotnika dla 
odpalenia, a następnie dopasowa­
nia kątownika.

Jak zapobiec stracie czasu i ma 
teriałów używanych do tych prze 
róbek? Trzeba przede wszystkim, 
by mistrzowie i brygadziści po­
święcali więcej uwagi montażowi 
grodzi, by nie dopuszczali do 
przyspawania kątowników na sta 
łe. Kątowniki powinny być tyl­
ko przypunktowane, aby monter 
mógł je w razie potrzeby ustawiać 
w takiej pozycji, jaka jest mu po­
trzebna w toku wykonywania o- 
peracji. Można będzie wtedy u- 
niknąć kilkakrotnego przyspawa­
nia kątownika.

Straty, ponoszone dotychczas s 
tytułu przeróbek są duże, dlatego
też należy wypowiedzieć ostrą
walkę dotychczasowej metodzie 

przewozowego drugiego _ Nie moż bowiem nara_ 
kwartału b. r. . . , , , , . .

Plan ten został wy- zać naszeS° zakładu na obciąza- 
konany w dniu 3 czerw nie zbytecznymi kosztami, 
ca tj. na 28 dni przed\ S. KUDELSKI
terminem. stoczniowiec
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Sfckolą s i ę  nowe kadry
§ Æ€ I r o i f i a

w
VS: miastach, miasteczkach i 

‘ach woj. gdańskiego co roku 
j 'vstają nowe ośrodki zdrowia, 
!”bulatoria, izby porodowe, sta- 

Je opieki nad matką i dzieckiem. 
j 0 pracy w nich stają młode ka- 
ry służby zdrowia, wychowane 

®t2®ż Polskę Ludową. Kadr tych 
p°trzebujemy coraz więcej. Szko

dalszej specjalizacji. W każdym 
semestrze słuchaczki szkoły odby 
wają praktyki w szpitalach, lub 
ośrodkach zdrowia.

Przez cały czas nauki uczenni­
ce otrzymują bezpłatne wyżywię 
nie, mieszkanie w internacie, 
mundurki szkolne i stypendia w 
wysokości do 120 zł miesięcznie.

POLSKA LUDOWA -  MŁODZIEŻY
H u ta  50 tysięcy dzieci z  wo|. gdańskiej»
b ę d z ie  o d p o c z y w a ć  n a  w c z a s a c h  le tn ic h

Zbliża się koniec roku szkolnego. Po całorocznej nauce 
młodzież szkolna wyjedzie na kolonie i obozy letnie.

najładniejszych i najzdrowszych 
miejscowościach, posiadających wy 
gndne połączenia komunikacyjne.

iIr,ennice szkoły pielęgniarskiej, zgromadzone w sali pokazowej uczą się 
stosowania zabiegu zwanego hipolermią.

służby zdrowia czekają w Absolwentki szkoły mają zapew
Wąąku z tym na młodzież robot nioną pracę w obranym przez

Rząd Polski Ludowej, w trosce 
o zapewnienie młodzieży jak naj­
lepszego wypoczynku, wydatnie w 
roku bieżącym powiększył fundu­
sze na organizację kolonii letnich. 
Dzięki temu z pobytu na koloniach 
będzie mogła w n\ korzystać zna 
cznie większa liczba dzieci, niż w 
latach ubiegłych.

W woj. gdańskim akcją let-

Różrsorodne formy 
wczasów

Odpowiedzialne za­
danie rad narodowych

Tegoroczna akcja wczasów let­
nich dla młodzieży — jak oświad 
czył na konferencji wiceprzewod­
niczący prezydium WRN tow. 
Marczewski — wymaga włącze­
nia się do niej w większym, niż 
dotychczas stopniu wszystkich or­
ganizacji masowych, jak L igi.lvo-Formy wczasów w tym roku 

będą różnorodne. Poza koloniami,
obozami, półkoloniami i dziecińca-! biet, ZMP, ZHP i ZSCh. 

nią zostanie objętych ok. 50 tys. 'mi organizowane będą tzw. wcza-j wielką rolę do spełnienia mają 
dzieci. Z tego na koloniach i o- sy w mieście i wycieczki dzieci ze prezydia rad narodowych,
hrr/nrh na naszvm terenie prze- wsi do miasta. Na kolonie wyją- j również prezyum rau
bywać będzie ponad 14.000 dzie- dą dzieci w wieku od 8 do 14 lat. które odpowiedzialne są za po­
ci i młodzieży, na półkoloniach Z obozów korzystać będzie mło- myślny przebieg akcji i sumienne 
i w dziecińcach 17.000. Ponad dzież w wieku od 15 do 18 lat, przygotowanie wszystkich punk- 
16 tys. dzieci wyjedzie nft kolo- Dla wczasów w mieście przygoto- kolonlinvch na „rzyjecie
nie do różnych mieiscowości po-!wano już w naszym województwie *ów KOlonunycn na przyjęcie
za teren województwa szczegół- !5 punktów: dwa w Gdańsku, je- dzieci. Szczególnie ważnym pro- 
“ e w “  rv Na Wybrieżu nato-'d.n w Gdyni, jeden w Elblągu i blcmem jest przygotowana zaw- 
miast gościć będziemy ok. 35! jeden w Starogardzie. czasu odpowiedniej bazy zywnos-
tys. dzieci z innych województw, j Wczasy w mieście przeznaczone c;OWej, jak również zaopatrzenie 
którym zapewniony zostanie są dla dzieci od 8 do 14 lat, kto- ¿„mów kolonijnych w sprzęt do-

re z jakichkolwiek względów nie __  _ ____(T K )

I Remont, domów mieszkalnych
\vw l\ lo iM tjn t  P o r c i e

Prezydium MRN Gdańska wya 
sygnowało w r. b. znaczne fundu 
sze na remont domów mieszkal­
nych w Nowym Porcie.

Jak nasz korespondent ob. Pa­
weł Makurat pisze, odremonto­
wano już domy przy ul. Bliskiej. 
Naprawiono , w nich dachy, drzwi 
i okna. Przeprowadza się rów­
nież remonty domów przy in­
nych ulięach.

Szybkiej' naprawy dachu, jak 
podkreśla korespondent, wyma­
ga dom przy ul. Rybołowców Nr 
5. Naprawienie dachu zapobie­
gnie dalszemu niszczeniu dużego 
budynku.

miły odpoczynek nad morzem.

80 punktów kolonijnych 
w najpiękniejszych 

miejscowościach
Przygotowania do kolonii są ju ż ! dzieci będą bawić się w świetlicy

będą mogły wyjechać na kolonie, j m«wy i sportowy.
Urządzone one będą przy szko-1----------------------- — —
łach, w pobliżu ogródków jorda- j *a a rł 1 - 1  r, r-r
nowsldch. Przez kilka godzin dzień ! V I J O Q Z l G Z  Lj C j f j  T l  S K Q  
nie,, pod okiem wychowawców

Mowa spółdzielnia krawiecka
i i e  Wrzeszczu

W nowoodremontowanym loka 
lu, przy ul. Aldony, we Wrzesz­
czu rozpoczęła ostatnio pracę 
spółdzielnia krawiecka „Gdań- 
szczanka“ .

Spółdzielnia posiada trzy duże
pokoje. Jest ona wyposażona w 
dobre maszyny krawieckie i 
materiały. Otwarty 'warsztat po­
zyskał już w pierwszych dniach 
pracy liczną klientelę.

i chłopską. 
jSiły pielęgniarskie, potrzebne 

naszego województwa, kształ 
j  Państwowa Szkoła Pielęgniar­
ki

icy ‘(lisze listy do swych kolegów zagranicą -  bojowników o pokól
siebie kierunku, lub mogą kształ w pełnym toku. Przebieg ich o-jlub na świeżym powietrzu, cho 
cić się dalej, na specjalnych kur- j mówiono na zwołanej w ub. tygod j dzjg do kjna czy teatru oraz wy- I Młodzież Gdańska intensywnie 
sach przy Ministerstwie Zdrowia. niu konferencji w Prezydium Woj.

W bm. kończy naukę w szkole Rady Narodowej w Gdańsku.
przy Akademii Medycznej w (kilkadziesiąt dziewcząt. Za kilka Specjalne komisje kwalifikacyj-

snsku.
..^auka w szkole trwa 2 lata. W 
®lerWszym semestrze uczennice 
?■Pozncją się z przedmiotami za-

tygodnł młode pielęgniarki obej- ne wybrały już ok. 80 punktów 
mą odpowiedzialne stanowiska w kolonijnych. Prowadzone są w 
różnych dziedzinach służby zdro- nich obecnie remonty budynków i

- .-j, * „ „ ...... ......... __ wia. Na ich miejsce przyjmowa- zwożony jest odpowiedni sprzęt.
indowymi i ogólnokształcącymi, ne Są nowe kandydatki na pierw Na dwa tygodnie przed urucho-

trzech miesiącach nauki odby| rok nauki. Podania d0 szkoły tyieniem wszystkie placówki wcza znaczone na zwiedzenie miasta, o. 
praktykę. W semestrze dru| " ¿vłndań -n u zostaną jeszcze raz zbadane gjądanie filmów czy sztuk teatralprzyszłe pielęgniarki prakty mo^  suładac daewczęta po u- p0(J względenV przygotowania do 

S  już w szpitalach. Semestry'kończeniu 16 lat życia i « W»* — *-*-*- !” y n<

jeżdżać na krótkie wycieczki. Dla. przygotowuje się do Zlotu Mło- 
dzieci wiejskich przygotowuje się \ dych Bojowników o Pokoj w Ber 
tzw. dziecince. ' j linie. Do Zarządu Miejskiego

Organizacją wycieczek dzieci ze ZMP napływają codziennie upo-

9 klas przyjęcia dzieci.

wsi do miasta zajmie się TPD. 
Będą to wycieczki 3-dniowe, prze-

Dzieciom zostanie zapew-
■sci { czwarty poświęcone są I szkoły podstawowej.

........ . . ... . - -  .. ___ — *»*-**. —     -............. ..... — —

i jiarady społecznych inspektorów pracy

Troska o bezpieczeństwo i higieną pracy
kdnym z warunków wykonania zadań Planu Sześcioletniego
i ^ednym z ważnych problemów, som bezpieczeństwa, czy istnieją-1 złego stanu sanitarnego w jego 
_w>i-y bezpośrednio wiąże się ze ce urządzenia techniczne i narzę- zakładzie ąpotykają się z obojęt- 

2i()stem wydajności pracy { ob-idzia pracy gwarantują należytąjnością rady zakładowej i admini-

Punkty kolonijne wybrano wyżywienie i wygodny noc

minki i listy,, które młodzież prag 
nie wysłać" z okazji zlotu do 
swych rówieśników zagranicą. 
Upominki wykonała młodzież wła 
snoręcznie. W listach młodzież 
opowiada o swym życiu, nauce i

gwarantują
®hiem kosztów własnych, jest ochronę pracy, badać warunki| straćji. A braki są poważne: nie

1 ma łaźni, niedostateczna jest 
ilość ubrań ochronnych, zły stan 
sanitarny pomieszczeń i brak 
opieki nad młodocianymi.

Tow. Nowak z Gdańskich Za­
kładów Mięsnych zwrócił uwagę 
na niewłaściwe stanowisko admi­
nistracji zakładu, która nie wy­
daje ubrań ochronnych robotni­
kom, pracującym w zamrażalni. 

Ile dobrego może

niż,
j^hiesienie stanu beąpieczeń- j oświetlenia, dopilnowywać przy­
d a  i higieny pracy. | działu odzieży i sprzętu ochron-
- .^ząd ludowy w trosce o zdro- nego. Szczególną^ uwagę powinien 
' ' ’o każdego pracującego ustano-; zwracać na bezpieczeństwo pracy 
^  z dniem LX. ub. roku, jako, młodocianych i kobiet. 
irSan związków zawodowych, sp0 ! Do obowiązków społecznego m- 
*e®zną inspekcję pracy, która spektora pracy należy również 
"Zez kontrolę urządzeń technicz1 kontrola urządzeń sanitarno-hi-

leg. W wycieczkach wezmą udział j walce o pokój, 
najlepsi uczniowie ze szkół wiej-  ̂ Uczennice Elżbieta. Orlikowska 
gkicb. _ ¡i Oleńka Krasińska przesyłają

Zakrojona na szeroką skalę ak- koleżankom w Czechosłowacji ry- 
cja wczasów dziecięcych wymaga sunki, obrazujące udziai harcer-

! stwa w odbudowie Gdańska. Ry-przygotowanla dużej ilości wy­
kwalifikowanych wychowawców.. 
W tej chwili na terenie woje­
wództwa czynnych jest 19 kur­
sów, które szkolą odpowiednie si 
ly. Wychowawcy rekrutować się

sunki swe zaopatrzyły dziewczę­
ta w podpis: „Tak pracuje mło­
dzież polska“.

Ania Rychart prosi koleżanki 
z Czechosłowacji, by napisały o 
swoim życiu, o tym, jak walczą

j*ych i sanitarnych ma czuwać 
przestrzeganiem i wykonywa 

",eiń przez administrację zakła- 
!ysvą zasad i przepisów bezpie-

fistwa i higieny pracy. Powo-
}at>i do tego zostali t. zW. SP°‘ 

inspektorzy pracy oraz ko- 
f1'8!« ochrony pracy przy radach
■’kładowych.
Omówieniu działalności i obo- 

^'ązków społecznego inspektora 
Stacy w świetle uchwał VI Ple- 
:unr poświęcono specjalną nara- 
^  Wojewódzką, która odbyła się 

dniu 3 bm. w sali konferencyj­
ni ORZZ. Wzięli w niej udział 
n°łeczni inspektorzy pracy i 
^tewodniczący rad zakładowych 
„Mekszych zakładów woj. gdań- 
‘'ii®go.

Wyczerpujący referat na temat 
 ̂ dań społecznego inspektora pra 

Wygłosił instruktor bezpieczeń- 
f;Wa i ochrony pracy ORZZ tow. 
Grzelak.

gienicznych. Do niego należy rów 
nież organizacja szkolenia i akty 
wizowanie załogi w dziedzinie 
ochrony pracy, rozwijanie u niej 
zamiłowania do przestrzegania 
porządku i czystości w zakładzie.

Nie wszyscy jednak społeczni 
inspektorzy pracy —- jak stwier­
dził mówca —• zrozumieli swoje 
obowiązki i zadania. Świadczy o 
tym niezadowalający stan bezpie­
czeństwa i higieny pracy w wie 
lu zakładach.

będą z nauzcyciell, jak rowniez|0 pokój. Opowiada ona w swym 
uczniów ostatnich klas liceów pe- liście o odbudowie dzielnicy, w 
dagogicznych. której mieszka, o swych postę­

pach w nauce i oczekiwanym wy 
jeźćlzie na kolonię letnią.

Cenne upominki przygotowuje 
dla uczestników zlptu młodzież 
fabryczna. Młodzi • stoczniowcy 
wykonali już 5 upominków, w 
tym miniaturowy holownik z 
metalu.

Przygotowane przez młodzież 
gdańską podarki można będzie 
oglądać w Ośrodku Informacyj­
nym ZMP, na Placu Zgromadzeń 
Ludowych przy Bramie Oliw- 
skiej. Ośrodek ten będzie informo 
wał o całości przygotowań mło­
dzieży do zlotu. Pó otwarciu w 
dniu 9 czerwca br. będzie on czyn 
ny w środy, soboty i niedziele.

(KAR).

Tjćałry

Z obchodu »Dnia Dziecka“
W LICEUM TPD

Uczennice Liceum TPD we 
Wrzeszczu, przy ul. Pestalozziego, 
zorganizowały w „Dniu Dziecka" 

przynieść w świetlicy swego internatu za- 
ścisła współpraca inspektora spo kaWę dja dzieci z przedszkola 
łecznego, rady zakładowej i admi; 
nistracji, wykazali w dyskusji |nr ”■
społeczni inspektorzy pracy: tow. j Na uroczystość oprócz dzieci 
Jan Porniak z Gdańskich Zakła- przybyli profesorowie Liceum, 
dów Opakowań Blaszanych i tow.: wychowawcy z przedszkola i 
Kolasiński z Zakładów Wodocią- czj0nk0wie komitetów rodziciel-

I Wszystkie dzieci uczestniczące w 
wycieczce otrzymały paczki ze 
słodyczami.
W SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

„BAŁTYK“

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — „Zwykły człowiek". 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 19 — „W Stoczni".

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE
..Fircyk w Kalotach", (przedstawie­
nie szkolne — wyprzedane).

“Kina
Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Za cenę 

życia", dozwol. od lat 16, godz. 
16, 18.15 i 20.30.

Wrzeszcz — Bajka — „Historia jakich 
Dzieci członków Spółdzielni in -j wiele", dozwol. od lat 14, godz.

walidów „Bałtyk“ w Gdańsku! 16' 18 1 s0-sobotę W śwtet- Wrzeszcz -  przyjazn -  „Tajna mi­

gów j Kanalizacji. Dzięki ścisłej 
współpracy usunięto wiele, bra­
ków i niedociągnięć w tych za-

Np. w ZPGG w pierwszym i kładach, 
kwartale rok^ Dyskusję podsumował przedsta
przy pracy 52 wyp _ ’.„^óre sp - w;c;ej Centralnej Rady Związków
wodowały utratę 4.148 roboczo- 
godzin. W Zjednoczeniu Budow­
nictwa Miejskiego w okresie 
ubiegłego i bieżącego roku zano

Zawodowych tow. Wasiuk, który 
stwierdził, że należyty stan bez

skich.
Wychowankowie przedszkola 

radośnie bawili się pod opieką 
uczennic przez kilka godzin.

W GSS
Dzieci pracowników Gdańskiej

pod-umegiego i Dieząccsu i ,oku zunu-, zakładach to jednocześnie 
towano^Ż wypadki p ^  ‘ niesienie wydajności pracy, która

atę roboPczogoIin !iest £ dnym warunk°W Wyk°na

pieczeństwa " ; higieny pracy w , Spółdzielni Spożywców, z okazji

Zakres działalności spolecz
ko inspektora pracy — powie- 

tow. Grzelak — jest szero-

nia Planu 6-letniego. Troska o 
bezpieczeństwo i higienę powinna

i i,y ii j/vuivv,j - • - t]
jucznych rady zakładowej, spo- 
®czny inspektor powinien czuwać 

stałym polepszeniem warun- 
-ów pracy w zakładzie. Powinien 
?bać o podnoszenie poziomu u- 
^iadomienia całej załogi w tej 
^ ’edzinie. Powinien również czu- 

^  nad rozwijaniem socjalistycz 
, ei kultury pracy. W tym celu 

kontrolować czy stan terenu 
Nakładowego odpowiada przepi-

Wstrzymanie przyjąć
^teresantów
^  sprawach mieszkaniowych
**' j f y g G i M a ń s k u

„ y  związku z reorganizacją Od 
J^ąłu Gospodarki Mieszkanio- 

Prezydium MRN Gdań- 
â, w dniach od 7 do 16 czerw- 

9 kr. wstrzymane będą przyję- 
interesantów w

Nowa umowa zbiorowa zyskała uznanie za łóg PGR

poważną strat 
itp.

Przykłady, przytoczone wyżej, ^  powszechna. ( j .  K.)
wskazują na t.o,. ze inspektorzy i ___ ________
pracy muszą wzmóc swą czujność | 
na odcinku BHiP.

Sprawą bardzo ważną jest szko 
lenie załogi i nowoprzyjętych doi
pracy robotników w dziedzinie. Załoga zespołu PGR Górki, w 
BHiP. Powinno się ono łączyć w pow. kwidzyńskim, z zadowole- 
każdym wypadku ze szkoleniem niem przyjęła nowy układ zbio- 
zawodowym. Przykładem niedo- rowy. Jak podkreślają robotnicy 
ceniania tego zagadnienia jest tego zespołu nowa umowa daje 
stanowisko PKP na Zawiślu, gdzie m, jn możliwości rozwinięcia 
sprawy bezpieczeństwa i higieny : współzawodnictwa pracowników 
pracy nie są uwzględniane w ra- obńr l chlewni, 
mach szkolenia zawodowego. j . . Ij.

rS & T  PRACOWNICY POSZUKIWANI
wielu zakładach ponoszą w du-
żym stopniu odpowiedzialność Pracowników wykwalifikowanych poszukujemy 
rady zakładowe, których obowiąz 1 na stanowisko kierownika finansowego, 7 na 
kiem jest przecież czuwać i łnte- ! kierowników sklepów spożywczych, oraz 7 sprzc-
resować się tymi sprawami. Tyl- dawców. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
ko ścisła współpraca społecznych | PSS „Zgoda“ w Lęborku, ul. Stalina nr 30.

dową * admWstraofo z’lkła,'!!| Wyuczonych szewców, oholewkarzy, rymarzy 
może przj meśc pożądane rezulta galanteryjnlków przyjmie do praCy Spółdziel-
ty‘ - 'nia Pracy Wyrobów Skórzanych „Przyszłość“

„Dnia Dziecka“, udały się w ub. 
niedzielę na wycieczkę do Doli­
ny Radości w lesie oliwskim. Wy 
cieczkę urozmaiciły występy ar­
tystyczne zespołu

bawiły się w ub, 
licy spółdzielni. Po okolicznoś 
ciowym przemówieniu odbyły się 
występy, po czym rozdano dzie­
ciom paczki zę słodyczami.

sja", prod. radzieckiej, w ponie­
działki, środy i piątki, w gOda. 
13 i 20, w niedziele od 16.

Gdańsk Nowy Port — Marynarz — 
„Śmiali ludzie“ , prod. radzieckiej, 
godz. 18 i 20, w niedziele od 16. 

Oliwa — Polonia — „Pierwszy start" 
w godz. 16, 18,30 i 21.

Sopot — Polonia — „Rwący potok", 
prod. fińskiej, godz. 17, 19 i 21.

Przedszkola w Gdyni rozpoczę1 sopot — „B ałtyk“  — „w ielka  łuna",

Zapisy do przedszkoli
ly przyjmowanie zSpisów dzieci 
nh rok’ 1951/52.

Rodzice, zgłaszający swe dzieci 
po raz pierwszy powinni wypeł 
nić karty zgłoszenia, które otrzy 
mają w terminie do 12 bm. w 
najbliżej położonym przedszkolu 

„Artosu“. I oraz przedstawić: zaświadczenie 
z miejsca pracy, zobowiązanie za 
kładu do pokrywania kosztów 
utrzymania dziecka i świadec­
two lekarskie o stanie zdrowia 

Ostatnio w zespole tym zapo- j dziecka, 
czątkowano współzawodnictwo o | Rodzice, których dzieci uczę- 
najlepsze Utrzymanie obory i wy szczały już do przedszkoli pe­
chów inwentarza. Jako pierwsi winni przedstawić jedynie wyżej 
zgłosili się do udziału we współ wspomniane zaświadczenia, bez 
zawodnictwie oborowi Ludwik .karty zgłoszeń.
Justor z majątku Pole i Guzdaj j Pierwszeństwo przy

godz. 15.30, 17,30 ! 19,30.
Gdynia — Atlantyk — „Wiosna w Sa-

kenie“ , godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
Gdynia — Warszawa — „Zasadzka", 

prod. czeskiej, godz. 16, 19 l 20, do 
zwolOny od lat 14.

Gdynia — Goplana — ..Rywale“ prod. 
radź. film kolorowy, godz. 16, 18 
i 20. dozwol.

Chylonia — Promień — ..Statek Der- 
bent“ , dozw. od lat 7. w godzi­
nach 18 i 20.

Gdynia-Grabówek — Fala — nieczyn­
ne.

'Ixadio

z majątku Lipiank). S. M. 'mają dzieci pracujących kobiet.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 7 czerwca 1951 r.

5.03 — Sygnał czasu, 5.̂ 5 — Wiad. 
| poranne. 5,10 — Aud. dla wsi, 5.20 — 

zapisach! Koncert, 6.00 — Wiad. poranne, 6.05

>hi

Ten brak współpracy w licznych j
zakładach wykazała dyskusja, w | s7enia piśmienne i osobiste przyjmuje się każ- 
której wzięło udział kilkunastu! ^ -------

sprawach mówców.
Zagadnienie to poruszył spo- Technik normowania od zaraz potrzebny do

| w Elblągu, ul. Kosynierów Gdyńskich nr 7. Zgło-
‘ î każ-

| dego dnia pracy. 878/K

W i . . , . ' łeczny inspektor pracy Nasycalni Gdańskich Zakł. Piwowarskich, Wrzeszcz, ul, Ki-
ti6 tych dniach bęaą . , pj^p tow> Jerzy Dębicki, który lińskiego 1-5. Warunki wg umowy zbiorowej.

Jedynie sprawy nię cierpiące! stwierdził, że wszelkie interwen-; Zgłoszenia osobiste przyjmuje oddział personalny 
. cję, zmierzające do n>pxfwiepia i w godz, 7—15, 929/K

Dwie wykwalifikowane maszynistki poszukuje 
natychmiast M. C. Z. Zgłoszenia: Sekcja Perso­
nalna, Gdynia, ul. Jana z Kolna 8. 937/K

Wykwalifikowanych tłumaczy technicznych ze 
znajomością języka rosyjskiego przyjmie natych­
miast Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych. 
Zgłoszenia: Sekcja Kadr, Gdańsk, ul. Jana z Kol­
na 31. 920/K

OGŁOSZENIA
DROBNE

UNIEWAŻNIAM skradzione
legitymacje: rodzin wojsko­
wych wydaną przez Mar. 
Woj., służbową Państw. 
Fabryki Maszyn, Zw. Zaw- 
Metalowców na nazwisko 
Haliny Hublewicz. ,G-678

— Gimnastyka, 6.15 — Melodie ope­
retkowe, 6.45 — Program dnia. 7.00 — 
Dziennik poranny. 7.15 — Muzyka, 
7 30 — Wszechnica Radiowa, 7.40 — 
Muzyka, 7.55 — Wiad. poranne. 8.00 — 
Muzyka, 11.45 — Głos mają kobiety, 
11.57 — Sygnał czasu, 12,04 — Dziennik 
południowy, 12.15 — Muzyka, 12,30 — 
Aud. dla wsi, 12.45 — Na swojską nu­
tę, 13.25 — Program dnia, 13.80 — 
Aud. dla klasy III—IV, 13.50 — Mu­
zyka taneczna, 14.15 — Aud literacka, 
14.30 — Koncert szkolny dla klas I—li,
15.00 — Zespół mandolinlstow, 15.30 — 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 15 50 — 
Koncert, 17.00 — Wiad. popołudniowe, 
17,05 — Fala 49, 17.15 — Styliz. polskie 
tańce ludowe, 17.40 — Polska pleśń 
masowa, 17.45 — Poradnik językowy,
18.00 — Powieść, 19.00 — utwory Ru­
binsteina, 19.20 — Koncert, 19.58 — 
Stan .pogody, 20.00 — Dziennik wie­
czorny. 20 26 — Wiad. sportowe 20.30
— Polskie pleśni masowe, 20.46 —
Koncert, 21.45 — Aud. literacka, 22.00

TRZYMIESIĘCZNE nowo- ; — Muzyka, 22.30 — Utwory G. Bacewl- 
czesne korespondencyjne 1 J 3'80 ~  ° 8t8tnle Wiadomości, , . Z. , .  , i 23.10 — Koncert. 23.55 — Program nakursy księgowości. Łódź - ,  dzeń nast. 0.02 -  Hymn t koniec au- 
skrylka 168,  893/K dycii.

U N IE W A ŻN IA M  zgu b ion ą
legitymację służbową wy­
daną przez Zakłady Me­
chaniczne w Elblągu na 
nazwisko Hemke Marla, 

I Elbląg, Wyspiańskiego 36.
P-681
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U naózyck przyjaciół

Budowa wieżowców w ZSRR
W szybkim tempie posuwa się na­

przód w Moskwie budowa 32-piętro- 
wego wieżowca, w którym mieścić się 
będzie hotel miejski. Wysokość tego 
wieżowca sięgać będzie 175 m. W no­
wym hotelu znajdować się będzie 
1.000 wielopokojowych lokali. Hotel,  ̂
oddany zostanie do użytku w r. 1952. i i samorządowy, 

W Nowosybirsku rozpocznie się w 
br, budowę pierwszego wieżowca n a r 0018

»Kultura« amerykańsku
T E A T R  I F I L M

Amerykańscy imperialiści, opa­
nowawszy cały aparat państwowy 

podporządkowali 
dziedziny życia

Syberii — gmachu Instytutu Elektro- I zbiorowego.
Ich interesom podporządkowa­

na jest również kultura j sztuka, 
która w coraz większym stopniu 
szerzy antyhumanistyczne teorie, 
propaguje sadyzm i gloryfikuje 

j wojnę. Ta propaganda agresji wią
metoda-

mechanicznego o wysokości 17 pięter.

Nowe zakłady przemysłowe
w Czechosłowacji

W I kwartale br. uruchomiono w 
Czechosłowacji 14 nowych zakładów
przemysłowych. które zatrudniają t że się z faszystowskimi 
4.000 robotników. i .. , * A  ̂ ,W r. b, rozpocznie się nad Dunajem j  mi represji w stosunku do postę 
budowę największej elektrowni wod- > powych przedstawicieli kultury, 
nej w Czechosłowacji. Budowa potęż-i *• , ' .
nego kombinatu metalurgicznego, kto i Zarowno nauka, literatura, pra 
ry produkować będzie milion ton su- j dio telewizja jak teatr
rowki rocznie, zakończona zostanie w ’ * J. 41953 r. Kombinat ten przyczyni się 'film stały się instrumentem pro- 
poważnie do uprzemysłowienia Słowa 
cji.

OSIĄGNIĘCIA

chińskiego przemysłu
włókienniczego

gramu militaryzacji i polityki lu­
dobójczej podżegaczy wojennych 
z Wall Street.

Jak wyglądają w USA np. spra 
wy teatru?

Milionowe miasto, Waszyngton, 
siedziba prezydenta i dużego kor­
pusu dyplomatycznego, nie ma ani 
jednego teatru stałego, a jedyna 
filharmonia jest czynna tylko 
trzy miesiące w roku. Zamiast te­
atrów stałych odbywają się impre 
zy teatralne organizowane ezęsto 
przez zupełnie przygodnych busi- 

j nessmanów. Taki przedsiębiorca 
| kupuje od autora, a czasem zama 
j wia na jakiś temat sztukę, po 
i czym angażuje do niej zespół ak 
1 torski, wynajmuje salę i po odpo 
| wiednio szerokiej j niemniej try­
wialnej reklamie eksploatuje eałą 
sztukę tak długo, aż zejdzie z afi 
sza z powodu braku widzów. Ze- 

i spół zostaje następnie rozwiąza 
liy, a dany przedsiębiorca jeśli 

Odbudowa przemysłu włókienniczego nie przerzuci się np. na produkcję 
jest jednym z najwybitniejszych osiąg j szelek, rozgląda się za nową SZtU 
nięć gospodarczych Chin pudowych, > k j noWymi aktorami i businessw r. 1950 przemysł ten produkował - ( __
16 proc. więcej przędzy i 7,8 proc. wie powtarza się znowu w ten sam 
cej tkanin niż w r. 1936. Na rok bie- sposób, 
żacy planowane jest podwyższenie
produkcji przędzy i tkanin o dalsze i 1 en scdn rzeczy^
33 proc., tj. 38 proc. ponad najwyższy teatru amerykańskiego oraz kon- 

poziom dotychczas osiągnięty. i kutencja film u stwarzają stałe 
Na zdjęciu: Grupa robotnic omawia be bocie wśród aktorów docho 
plan produkcyjny, metody pracy oraz . , 7n Ti-ośózagadnienia techniczne. i dzące nieraz do 70 proc. l i e . c

niski poziom

Sukces polskiego filmu
„Pokoi zdobędzie świat46

Na łamach „Prawdy“ ukazał | Szelubskiego — od początku do 
się artykuł B. Polewoja, poświę- , końca przenika wiara w iiieuni 
eony nowemu dokumentalnemu j knione zwycięstwo sil pokoju, 
filmowi polskiemu „Pokój zdobę | Dlatego to tak serdecznie powi 
dzie świat“ . * | tali ten film widzowie radzieccy

Ten wspaniały film o ruchu j — najbardziej surowi, wymaga- 
obrońców pokoju stanowi wybitjjący i najbardziej życzliwi wi­
nę zwycięstwo sztuki i postępu j dzowie na święcie, 
wej kinematografii. Wydobywa-

sztuk — to przeważnie pogoń za 
dolarami, nie rzadko cyniczny 
kult zbrodni \ deprawacji.

Weźmy dla przykładu sztukę 
Tennesee Williamsa, która zdobyła 
sobie wielki rozgłos — „Tram­
waj, któremu na imię pożądanie“ . 
Treścią sztuki są dzieje kobiety, 
która w ucieczce od samej siebie,

propagujące mordowanie innych 
narodów. *

To bagno filmowe z Hollywood 
zalewa nie tylko ekrany amery­
kańskie, lecz również rynki euro­
pejskie „uszczęśliwione“ planem 
Marshalla. Nawet reakcyjna pra­
sa pisze, że „p<>d wpływem ame­
rykańskich filmów szerzy się

D N I  K R A K O W A '

w bezmiłosnym i zmiennym zaspo: wśród młodzieży kult awanturnic- 
kajaniu' swych chwilowych prag- fwa i przestępstwa . Ostatnie pro 
nień, dostaje się w końcu do do- cesy we Francji i Belgii ujawniły 
mu obłąkanych. Sztuka ta glory­
fikuje gwałt, brutalność i wyuzda 
nie.

Taki jest przeciętny poziom 
sztuk teatralnych w Stanach Zjed 
noczonych, tym karmi się społe-

złowrogi wpływ filmów amery­
kańskich na wzrost przestępczo­
ści wśród młodzieży a nawet dzie 
ci w zmarshallizowanych krajach 
Europy zachodniej.

Panconi, 19-letni młodzieniec 
francuski z Malun, mordujący z 
zazdrości wystrzałem z rewołwe

czeństYo, tym ogłupia się je do,ru swego kolegę i rywala, belgij- 
ostatnich granic. Reżyser John gkj 9-]etni chłopak, Jose Istu, mor
Haussman podaje w tygodniku 
„Harpers“ , że w ostatnim dwu­
dziestoleciu ilość premier zmalała

dujący z zimną krwią wraz z 8 
letnią siostrzyczką swego towa­
rzysza zabaw i wrzucający trupa 
do morza, tak jak się to dzieje w

trzykrotnie, a imprez teatralnych j  filmach gangsterskich, to groźne 
czterokrotnie. Nieliczne teatry na: ostrzeżenie zbrodniczego wpływu

tej „kulturalnej“ V kolumny amej
T , . , , . i rykańskiej, jaką jest film z Hollywym Jorku) traeą powodzenie n£*!^0<}d

Brodwayu (ulica rozrywek w No-

korzyść filmu o treści pomogra 
ficznej i sensacyjnej.

Toteż film jest uważany za 1 
znacznie potężniejsze a właści­
wie jedno z głównych narzędzi im 
periałistów amerykańskich w de- ] 
prawacji j tumanieniu społeczeń­
stwa.

Filmy dzielą się na następujące 
kategorie: filmy, których tematy­
ka jest poświęcona wyłącznie1 
oszczerstwom i szerzeniu niena 
wiści do Związku Radzieckiego 
(„Zaślubiłam komunistę“ , „Żelaz- 
n„ kurtyna“ , „Czerwone rękawiez 
ki“ itp.), filmy cowboyskie z Dzi 
kiego Zachodu, apoteozujące włó­
częgostwo, awanturnictwo, polo­
wanie na ludzi itp., filmy gan- 
stęrskie, detektywistyczne i szpie­
gowskie, w których rewolwer, pał 
ka i pięść są decydującym czynni 
kiem, a wymyślne tortury zajmu­
ją poczesne miejsce. Dalej idą fil­
my groteskowe, budzące pesy­
mizm, chęć ucieczki od życia i nie 
zdrową erotykę, oraz filmy melo- 
dramatyczne, w których bogacz 
jest szlachetny a biedak — zło­
czyńcą, filmy o nadczłowieku ame 
rykańskim oraz takie, w których 
pucybut zostaje milionerem, bied­
na szwaczka primabaleriną, divą 
filmową, lub wychodzi zamąż za 
miliardera, księcia z bajki. Wresz 
cie filmy rzekomo dokumentalne,

LUDWIK KOCHAŃSKI Na zdjęciu: Fragment Sukiennic.

/W A  S B  C Z . Y T  E  L W  B C V  S  Ą
Zapomniane ziemniaki

W ubiegłym roku rada zakla 
dowa Gdańskich Zakładów Fut- j 
rzarskich w porozumieniu z re­
ferentem socjalnym zakupiła 
dla stołówki 6 ton ziemniaków ; 
i złożyła je w magazynie. Wkrót j 
ce jednak nastąpiła likwidacja! 
stołówki i zapomniano o istnie­
niu zapasów1. Dopiero przed 
dwoma tygodniami podczas po­
rządkowania wszystkich po­
mieszczeń dokonano niezwykłe 
go odkrycia. Znaleziono ziem­
niaki.

Trzeba przyznać, że duża ich 
część nie nadaje się już do u- 
żytku, lecz pozostałe można

jeszcze wTykorzystać. Zamiast 
jednak uczynić to możliwie 
szybko, toczy się długotrwały 
spór, na temat odpowiedzialno­
ści za poniesione straty.

Spory trzeba jak najszybciej 
rozstrzygnąć, przede wszystkim 
jednak należy ziemniaki rozpro 
wadzić albo pomiędzy pracow­
ników albo przekazać je Miej 
skiemu Handlowi Detaliczne­
mu. Winni niedbalstwa powin 
ni być oczywiście pociągnięci 
do odpowiedzialności.

J. S.
(nazwisko znane redakcji).

Koń pana nadleśniczego
Ob. Mysiorek z Witomina 

wydzierżawił od Rejonu La­
sów Państwowych 2 ha nie­
użytków. Po trzech latach rze 
telnej pracy doprowadził pole 
do tego, że dawała już dobre 
urodzaje. Obecnie szczególnie 
jęczmień stanowił chlubę ob. 
Mysiorka. Nie dużo go było, to 
prawda, ale ładnie rósł i zapo 
wiadat dobre plony.

W dniu 2 czerwca ob. Mysio 
rek poszedł jak zwykle obej­

rzeć pole i... to, co zobaczył, 
przyprawiło go o rozpacz. Cale 
pole jęczmienia było strato­
wane!

Ob. Mysiorek, obserwując 
przez kilka następnych dni 
pole, wykrył szkodnika. Był 
nim koń nadleśniczego Rejonu 
Lasów Państwowych ob. Mań 
kowskiego. Władze gminne po­
winny ukrócić samowolę nad­
leśniczego. S. M.

(nazwisko znane redakcji)

„Zam urow any** kajak
downictwa Miejskiego w Gdań­
sku, od 3 lat leży niewykorzy-

W piwnicy budynku, w któ­
rym mieści się Zjednoczenie Bu

jąc z życia jaskrawe charaktery­
styczne obrazy, autorzy filmu 
odmalowują świat pokoju i świat 
wojny.

Film dobrze odzwierciedla jed 
ność ducha jaka panowała na 
Kongresie, jednomyślność całej 
postępowej ludzkości w odniesie 
niu do spraw wojny i pokoju.

r - G Ł O S  $ M » O M T * P W Y
Uroczystość 5 rocznicy istnienia. Kajakowe mistrzostwa Szczecina

koła sportowego przy ZPG G  -  Nowy P o rt
Na Odrze w Szczecinie prze- 

j prowadzone zostały kajakowe mis 
i trzostwa Szczecina, zorganizowa- 

W roku 1945 tow Guzicki rzucił stawiciele partii, instytucji porto- ne przez sekcję kajakową ZKS 
myśl stworzenia klubu sportowego, wych, przodownicy pracy i sportu Re Kolejarz. Udział wzięło 68 zawód- 

Film oddaje uczucia ludzi do- P ™ “ * ™  O T  -  ników i 28 zawodniczek z 5 klu-
portu klub sportowy „Polonia“ . Po-1 Nowy Port tow. Richert. Między mny bów
ryatkown klub nie ’ posiadał żadnych mi stwierdził on, ze wsrod członKow •
funduszy i zdany był tylko na włas-, koła znajduje się kilku przodowników: Uzyskane wyniki sWiadczą, ze 
ne siły. ponieważ klub" nie był zgło- i pracy jak np.: Radzikowski, oset, Win kajakarze szczecińscy, dzięki sy- 
szony do żadnego zrzeszenia sporto- centy Łoziński j trymer Maj. 1 stematycznej pracy Czynią stałe
wego, zawodnicy nie mogli korzystać Po referacie przodownik pracy > 

wodzą chorążego pokoju, towa I z boisk.

brej woli, którzy mają świado­
mość swych sił i wierzą, że z 
wielkim, miłującym pokój naro 
dem radzieckim na czele, pod

rzysza Stalina, narody globu | 
ziemskiego wygrają walkę o po 
kój.

Film „Pokój zdobędzie świat“ 
wspólny utwór Jorisa Ivensa i 
jego polskiego kolegi, Jerzego

maja 1946 r. drużyna piłkarska

Tźiurokrata

została zarejestrowana w Po sk , uroczystość zakończono odśpiewaniem 
Związku Piłki Nożnej i zaliczona Oj łiĵ |ĵ (jZynaro(jówki“ oraz hymnu mło

sportu tow. Łoziński wręczył wyroz- postępy.
niającym się członkom klubu 25 żęto- w  ogólnej, punktacji zwyciężyła 
° ó* .pal" i?.t^""i5:h.0iaz Unia 1369 pkt. przed Kolejarzem

fGv» S*''..'*?

—  Na ile listów odpowiedzieliście 
w tym miesiącu?

—  Na dwa: Synowi w Krakowie 
i  ciotce w Pruszczu.

klasy G.
Już w pierwszym roku rozgrywek 

piłkarze uzyskali mistrzostwo klasy 
C i zaawansowali do klasy B. W na­
stępnym roku zdobyli też mistrzos­
two* klasy B. w 1948 r. klub włączony 
został jako koło sportowe „ZPGG 
Morski” do zrzeszenia sportowego 
„Związkowiec” . Zrzeszenie to nie u- 
dzielaio jednak kołu żadnej pomocy. 
Po przezwyciężeniu szeregu trudności 
koło sportowe rozwija się pomyślnie. j 
Liczba członków wynosi obecnie 360 
osób, zrzeszonych w 7 sekcjach spor­
towych.

Do osiągnięć koła należy m. in. 
zorganizowanie akcji łączności spor­
towców miasta ze wsią. W ramach j 
tej akcji zorganizowano 20' wyjazdów j 
sportowców do spółdzielni produkcyj- i 
nych, gdzie rozgrywano spotkania w 
pUce nożnej i siatkówce. Duże osiąg­
nięcia posiada również sekcja móto- 
rowa, która organizuje stale kursy dia 
nowych kadr w tej dziedzinie spor­
tu. Plan dalszej pracy kola na rok 
bieżący obejmuje założenie sekcji pły - 
wackiej i lekkoatletycznej.

W ubiegłą sobotę kolo sportowe ob­
chodziło uroczyście 5 rocznicę swego 
istnienia.

W pięknie udekorowanej świetlicy 
odbyła się uroczysta akademia, którą 
zagaił przewodniczący koła tow. Kró­
likowski. Do prezydium weszli przed-

dzieżowego. (mg).
— 427 i Włókniarzem 184 pkt. 

Wyniki: mężczyźni — jedynki

stany kajak i żadna siła nie ^ 
że go stamtąd wydobyć. ŚW*al 
czy o tym następujący fakt: 

Kolo sportowe Nr 127 P^ 
ZB Nr 1 zorganizowało sek*!
wodną i wystąpiło do rady
kładowej o wypożyczenie kar 
ka na okres letni. Rada odi,i 
wiedziała odmownie. Jako 
gument podano, że w Zje^F 
czeniu Budownictwa powstaF 
wkrótce kolo sportowe pra«1 
ników administracji, ktof ' 
„być może zechcą skorzysta  ̂
kajaka“ .

Pogłoski o powstaniu 
sportowego w Zjednoczeniu ^  
żą już od trzech lat. I tyleż
su kajak czeka na wykorzj6** 
nie.

M. NIEDZWIECfil'

(Łzym wytłumaczyć •**

cd”
:ót<>

k«*
kr!

J i

500 i 1000 m — Kozieras, dwójki 
juniorów 500 m — Budowlani, 
dwójki seniorów 1000 i 10000 m 
— Kniaźnik, Chabowski (Kole­
jarz), sztafeta 4 x 500 m — 1) 
Unia, 2) Kolejarz.

Kobiety: jedynki 500 m — O- 
ziomek (Unia), dwójki 500 m — 
Marchot, Bednarz (Kolejarz).

Zaw ody strzeleckie
w  IgiaSborttu

3 bm. w ramach I Wojewódzkiego 
Zlotu Ligi Przyjaciół Żołnierza odby­
ły się w Malborku zawody strzelec 
kie z udziałem ponad 450 zawodników 
ze wszystkich powiatów woj. gdańskie 
go-

W strzelaniu indywidualnym z ka­
rabinu sportowego na odległość 50 m 
pierwsze miejsce zajął Poganowski 
(Sztum) uzyskując 39 pkt. na 40 mo­
żliwych.

Pierwszą nagrodę zespołową zdobył 
zespół Sopotu przed Gdańskiem i Kwi 
dzynem.

Nowy rekord ZSHR
u: sztafecie

Z okazji Dnia Dziecka mistrz Europy w boksie ( w wadze półśredniej) 
Chychla rozdawał swoje autografy na książkach zakupionych przez dzieci 

w stoiskach Domu Książki w Sopocie.
Na zdjęciu: Chychla wśród młodzieży.

Na stadionie Dynamo odbyły się 
zawody, w których wzięli udział czo­
łowi lekkoatleci Moskwy.

W czasie tych zawodów reprezenta­
cyjna drużyna armii ustanowiła n o-| _  ^ie możemy wykorzystać, 2 , P1

...że bufet KZG na sl 
Sztum, nie jest zaopatrzony 
napoje chłodzące? Podróżni 
ciągu kilkuminutowego post0' 
pociągów, nie mogą przecież 
wać się do odległych lokali 
terenie miasta, aby napić sić 
dy sodowej lub lemoniady.

Z. W.
(nazwisko znane redak«* 

* * *
...że dotychczas nie wyrem0*] 

towano budynku przy ul. Kd0 
da Wallenroda Ha we Wrz1 
czu? Komitet blokowy otrzyj 
przed kilku miesiącami zawi0<, 
mienie z Prez. MRN w Gdaó5 
o wydaniu zlecenia na wyko«’ 
nie robót przez ZBM. Jak dl« 
trzeba czekać na przybycie I«1 
remontowych?

18

.„że od trzech miesięcy u«̂  
stnicy kursu kreślenia maszy«
wego, który przeprowadził 
kład Doskonalenia Rzemiosła 
dział w Tczewie, czekają na 
danie świadectw ukończenia  ̂
su?

12 podpis0^
absolwentów kd1*

ODPOWIEDZI REMKjjJ
Ob. P. JUREK. Dyrekcja OkrśO 

Poczt i Telekomunikacji w Gda* ĵ 
powiadamia, że sprawa Wasza 
załatwiona pozytywnie w okresie 
tygodni ,f\

Ob. E. PODJASKI. — Na W y  
kie motocykle o pojęmności P 7d' 
100 ccm obowiązuje prawo J ^ 
Pragnąc otrzymać prawo jazdy 
cie zgłosić się do Wydz. K 
cji Prezydium Wojewódzkiej 
Narodowej w Gdańsku

„W£P‘< — Strażnicy postąpili. A  
nie.. gdyż otrzymanie przepustki ^  
ściowej określone jest specj^* 
przepisami.

Ob. M. ŚWIDER i Z A W A D ^ y 11
I

m, uzyskując czas 15:49,4. Wynik ten' ° D; A. i “ • “ *• ~J , . . Miejskiej Rady Narodowej w pl̂jest o 9,4 sek. lepszy od poprzedniego j zmieniło administratora domó

wy rekord ZSRR w sztafecie 4 X 1500 du braku konkretnych faktów, ¿¿i
Ob. J. i B, LESNER. -  Prey,

rekordu w tej konkurencji. I ul. Rynek 28.
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